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Kasy Chorych przeciw chorym z urojenia. 
Mamy płacić za porady lekarskie i lekarstwa. 
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' ^ i - - ^ Ai.el;icvliu natomiast 
w c lavMi dwóch rodzin 

Warszawa, 8.111. W najbliższych 
dniach wniesiony zostanie do S>ejmu rzą 
dowv projekt nowelizacji ustawy o Ka
sach Chorych, przewidujący wielkie 
zmiany w 

dotyehezasowem lecznictwie Kas. 
Projekt przewiduje wprowadzenie 

przymusowych opłat za korzystanie T 
porad lekarskich I za wydawanie leków 

Opłaty za lekarstwa ustalane będą 
odrębnie dla różnych okręgów przez ()-
kregowe Związki Kas Chorych. Maksy
malna opłata nie będzie lednak 

przekraczać 50 groszy. 
Opłaty za wizyty lekarskie będą nie

co wyższe Poza tern obowiązywać be-
dą opłaty za wszelkie Inne zabiegi lecz
nicze, lak naświetlania, kąpiele, zabiejfi 
dentystyczne Itp. 

Wyjęte natomiast od opłat będą pra
wdziwe wypadki p o ł o g i , operacje, lecz
nictwo szpitalne Ito Przy tego rodzaju 
chorobach leki beda równteż bezpłatne. 

V\ prowadzenie opłat ma uwolnić Ka
sy Chorych od licznego zastępu 

chorych z urojenia, 

wvstnlacvch 1 byle drobiazgiem w po
czekalniach oraz od symulantów, sprze-

-:o: 

P. Łopuszański 

dających otrzymane z Kasy iekł — na rych I nazajutrz nletylko Już leczyli sie 
wolnym rvnku za darmo, lecz również otrzymywali za-

Opłaty te obowiązywać mała |uź 00 silek pieniężny. 
I kwietnia Od tego też czasu wygasa1 

przywilej kas leczenia swvch członków 
w szpitalach miejskich za pól ceny. 

ZASIŁKI PIENIĘŻNE. 
Warszawa. 8.3. — Pozatem projekt 

przewiduje że prawo do pobrania za
siłku pieniężnego uzyskuje się dopiero w 
6 do B tygodni 

od chwili ubezpieczenia. 
Dotychczas zasiłki pieniężne przy

sługiwały |uź od pierwszego dnia nale 
żenią do Kasv Chorych. Dawaio to po
le do różnvch nadużyć. 

szczególnie w Lodzi. 
Stwierdzono nanrzyklad. że chorzy 

angażowali ile fikcyjnie do piacy. poto 
by uzyskać członkostwo w Kasie Cho-

w Brzezinach i Łęczycy. 
Warszawa. 8.3. — W najbliższej przy 

szloSci komisarz rządowy Kasy Cho
rych w Lodzi zostanie mianowany korni 
sarzem kas chorvch 

» Brzezinach I Łęczycy. 
Wlaie sit to ze scaleniem Kasy Cho

rych w większe lednostkt terytorjalne. 
Obie wymienione kasy zostaną właczo 
ne do Kasy Chorych miasta Lodzi-

Żąda] Ipal tylko gilzy: 
„ B U M „ A r o a t o r « k l e M - w S k a ł a , i 

„ L e j r ł o n o w e " — „ L t i k . u n o w a " 
Chri««cl|an«ki«. Wytwórni Ś w i a t o w i d " 
Lótia, C»tf '*tn t«««' **• »***•*• 

Napad na dwie robotnice. 
Policja aresztowała ki lku osobników. 

LAdi. 8 marca. Ubiegłej nocy korni-j mię. poczem przytknąwszy swej ofie
rze nóż do gardła, zrabował )ej otrzyma 
na tygtKlmówkę 

w wysokości 49 złotych. 
Po dokonanym rabunku bandyta zbiegł 
w kierunku pobliskiego lasu. 

Wle<ć o napadzie postawiła na nogi 
policje tomaszowska. Za zbiegłym ban 
dyta zarządzono natychmiastowy po
ścig. Całonocne poszukiwarra przyczy 

M e u v iipie n i i i i i ę i Y ŁiiuiaŁiy «« - nity sie do zatrzymania ki'k 1 podejrza-
błiżu- ła^n oodszedł db «ich łnlenacka \ nyc|j osobników.. C 7y p o ś r ó d zatrzy-

' * 1 L I.I..J-. - . 1 - >X..,nl«. Iclntnu 

sarlal policji w 1 omasz.owie zaalarmo
wany został wiadomością o zuchwa
łym 

napadzie bandyckim 
dokonanym w okolicy wsi Lesze. Oko
ło godziny 10 wieczór powracały 1 pra
cy z tomaszowskiej fabryki sztucznego 
Jedwablp w Wilanowie dwie robotnice 
Pleonora Pawiakowa I Zofja Lenarczyk. 
Kiedy obie kobiety znalazły się w po-

Wyrok uniewinniający 
w procesie posia W r o n y . 

Lublin, 8. 3. Sąd Okręgowy w Lubli
nie na sesji wyjazdowej w Krasnym 
Stawie rozpatrywał wczoraj sprawę 
karna przeciw dr. posłowi f tanisławowl 
Wronie ze Stronnictwa Chłopskiego, o« 
skarżonemu o rzekome 

pobicie swoje] matki. 
Podczas rozprawy matka kategory* 

cznie zaprzeczyła temu i oświadczyła, 
że nigdy nie zamierzała się procesować 
z własnym synem- Oskarżenie popiera
ła Jedynie policja. 

W wyniku rozprawy sąd 
uniewinni! posła Wrone> 

S aty wojskowe w Sowietach. 
Olbrzymia armja rezerwowa. 

M 1»wu!rCa- 2 Moskwy donoszą. h.7 kiecki 
. S r v , / ) , , s t i i " " ^ i ł oizeprtiwa 

gospo 
I I k n l c i l o Z Ó w ) , W 

• »cząę sie 
Wygotowania wlaśclan 
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pod kierownictwem specjalnie wydele
gowanych w tym celu Instruktorów ko-
misarjatu spraw wojskowych Ponieważ 
kołchozy liczą 8 milionów osób. rząd so
wiecki spodziewa się w ten sposób stwo 
rzyć olbrzymia armje rezerwową. 

0

e t i a córka japońskiego cesarza. 
iuQotrwały gw zd syreny rozczarował 

poddanych. 
P P O ^ J S S r e , . - Cesa ~««. -— cesarzowa powl-

, S . t r

 a d u , 1">ść o tym 'akcie po 
H V | , ^aJvni gwizdem syreny — 

»Vr, J^^ione. że o ile narodzil
iby ' w ° w c z a s wiadomość o tern 

* <eż ° , !" , V n i gwizdem syreny. 
.*«v J s , v szawszy głos syreny, 

^kańcy miasta zaprzesta

li pracy, przysłuchując się, tak. Jak Już 
trzykrotnie w ciągu ostatnich sześciu 
lat odgłosowi syreny, oznajmiającej o 
naodzinach w domu cesarskim. Wielkie 
rozczarowanie wywołał fakt. że modli
twy o następcę tronu nie były wysłucha 
ne. 

Jak wiadomo, cesarstwo japońscy po 
siadała już dwie córki, ale nie mają syna. 

ssolini jako dramaturg. 

Jakiś osobnik uzbrojony w nóż 1 pod groź 
bą zabójstwa zażądał 

wydania pieniędzy. 
W odpowiedzi na to żądanie obie ko 

blety rzuciły sle do ucieczki. Zuchwały 
napastnik pobiegł za kobietami I pochwy 
clwszy Pawlakowa przewrócił Ja na zie 

mariych znajduje sie również Istotny 
sprawca napadu 

narazio nie ustalono. 
Dalsze poszukiwania trwają- Ujęci 

dotychczas osobnicy beda skonfronto
wani z poszkodowaneml robotnicami. 

S p r a w c a z a m a c h u b o m b o w e g o 
na pose ls two sowieckie w Warszawie 

stawę tutro przed sądem. 
Warszawa, 8. 3. Przed Sadem O-

kregowym w Warszawie rozpocznie się 
w poniedziałek proces przeciw Janowi 
Polańskiemu. 

sprawcy nieudanego zamachu 
ra ginach poselstwa sowieckiego w 
Warszawie przy ulicy Poznańskiej 15 
Polański, lak wiadomo, został areszto
wany przez władze jugosłowiańskie I 
odesłany do Polski. Zamachowiec liczy 
lat 4,? i pochodzi I Czerriiowiec. 

Aresztowano go w Lublanie. Bada
ny przez sędziego śledczego, przyznał 
się on do zamachu i zeznał, iż brał u-
dział 

w działalności komunistycznej 

ku granicznego Zijówka, w powiecie 
stołpecklm. Po lU-dniowym areszcie 
Polańscy zostali wysiedleni zpowrotem 
do Rosji, skąd w niewyjaśniony sposób 
dostali sio 

znów do Polski 
I zamieszkali w Grodnie. Krążą pogło
ski, że proces Polańskiego oblitować 
będzie w momenty nader sensacyjne. 

odbądz)e sią bez U D Z I A 

ŁU detegacyj. 
Warszawa. S. 3- Dziś miał se odbys 

uroczysty pogrzeb Majera Popławskie
go, członka P. P. S. f rakcj i , zastrzelo
nego przez 

bojówkę rozwiązanej P. P. $. lewicy. 
W pogrzebie miało wziąć udział wiele 
delegacyj ze sztandarami. Władze za 
względu na bezpieczeństwo publiczne, 
zabroniły uroczystego pogrzebu. Od
będzie sie on wprost z domu przedpo« 
grzebowego na cmentarz. 

L I M W M 

Pociągi niemieckie kie~ 
rowane drogą okrężną. 

Bydąoszcz, 8. 3. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych w pobliżu Gdyni wyko-
leiło sie. kilka wagonów pociągu węglo
wego, zdążającego z Gdańska. Pociął 
przed wjazdem do Gdynk, z przyczyn 
narazić nieustalonych, 

uległ rozerwaniu, 
wskutek czego pędzące luzem wagony 
oderwanej części pociągu wpadły na po 
zostałe wagony powodując wykolejenie. 

Wykolejeniu uległy dwa wagony, na 
ładowane węglem 1 bankart. Wypadek 
sj-owodowai wstrzymanie przejazdów 
pociągów ze stacji Sopoty i Gdyni. Prza 
jazd podróżnych odbywał się z przesia
daniem wpobliżu zatarasowanego miej-
*>C£. 

Pociąg! niemieckie, pośpieszny z B A 
lina ; osobowy do Berlina, celem unik
nięcia przerwy w komunikacji zostały 
skierowane drogą okrężną przez Gdynie 
Kokoszki, Wrzeszcz i Gdańsk.- O godz. 
17.5.'' tor został uprzątnięty. 

Wypadku 
z ludźmi nie było. 

Według wszelkiego prawdopodoble?. 
stwa rozerwanie pociągu nastąpiło wsku 
t tk pęknięcia sprzęgła. 
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I •* 11 D»le'- S , z t u k i Mussoliniego p.| 
'ftniil. • ktńr,.| f„..,^,. i..ł ' której tematem jest 

* Po ucieczce cesarza i 

z wyspy tilby do klęski pod Waferloo. 
1) Napoleon ze swoim ministrem policji 
Foucbe, I ) u góry; Mussolim, 

w latach I 1024. później Jednak zer
wał z komunistami, a nawet zaczął z ni
mi walczyć. Umieszczenie bomby nie 
miało być zamachem, lecz Jedynie 

groźna przestroga 
dla poselstwa sowieckiego w Warsza
wie. I Istalono. ponadto, że Jan Polań
ski oraz Jego żona zatrzymani zostali 
w marcu 1924 roku w rejonie posterun-

Zapalniczki zn ik ły 
z r y n k u . 

W ł a ś c i c i e l e s k l e p ó w n i e chcą 
p o n o s i ć u c i ą ż l i w y c h k o s z t ó w . 

Warszawa. 8. 3. Umowa pożyczko
wa z dzierżawcą państwowego mono
polu zapałczanego w Polsce oodniosła 
ceny na zapalniczki 

o 10 złotych, 
a srebrne nawet o 20 złotych. Tyczy 
się to również zapalniczek, które od ki l 
ku lat leżały w sklepach. Właściciele 
sklepów tvtuniowvch nie ch:ąc pono
sić uciążliwych kosztów odesłali zapal
niczki 

do urzędów akcyzowych. 
Skiitkiem tego zapalniczki z rynku 

i zupełnie znikły. 

7 0 0 - I e c i e T o r u n i a . 

Prastary Toruń obchodzi dnia 15 mar 
ca 700-Ietni jubileusz swego istnienia, ja 

miasta. U góry: J^yuek- U dołu; Sta

rożytny ratusz z 19 wieku. Po środTrns 
Sławny syn Torunia, Mikołaj l<.opeznJJt( 



Wczorwsze obrady senatu. 
Wars/awa, 8. 3. Senat obradował 

* / C 2 o r a t w c t ć t t j cafeiro dnia spokojnie 
•ad bndżetem Ministerstwa Rolnictwa 
Reform ł?ołnvch. Knmtinikncn. Spraw 
Wojskowych i Sprawiedliwości. Przy 
budżecie Ministerstwa Rolnictwa refe
rent senator Rdłutnwski przedstawił 

katnstrola'nv stan rolnictwa, 
domagając sie podniesienia ceł ochron
nych rm ibnte- Mówca złożvl wniosek 
aby w armji i bursach ntbliczn^ch uży
wano wyłącznie produktów 

kralowych. 
W dyskusji zabierali Kłos senatorzy 

Stecki. Pawlikowski (Ukrainiec) oraz 
minister Janta Połczyński. Minister 
l Jołc/.\ński oświadczył, że i :ąd posiada 
wszelkie dane na uzyskanie 

włekszei nożyczki zagraniczne! 
dla potrzeb rolnictwa. 

Przed wieczorem przv budżecie Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości kluby lewi
cowe złożrły wspólna deklr.rację. w 
mv<l której powstr/vmnia sie od zahk 
rmia głosu w sprawie reportu na czele 
którego stoi bvłv sędzia Michałowski 
Kluby lewicowe wycofały sie z sali. 

Z A S A D Z K A W B R A M I E . 
Krwawa zemsta przestępcy. 

Warszawa. 
tam 

Przyszłe posiedzenie s a m u . 
3 5 s p r a w n a por-sąd ;u d z i e n n y m . 

8, 3. Następna odsiedzę-

m.muk IZB P A Z E M . HÂ DL. 
u p r e m i e r a S ł a w k a . 

Warszawa, 8. 3. Premier Sławek 
przyjął delegacje izb Przemysłowo -
Handlowych z byłym ministrem Kia me
rem oraz prezesem Małopolskiego To-' 
warzystwa Rołniczeeo p Dworskim. 0-
bal delegaci łzb przedłożyli nrcmjero-
wł wysuwam; ostatnio postulaty gospo
darczo sfer przemysłowych i rolniczych 
w Pojsce. 

nie Sejmu wyznaczono 
na w lorek 10 marca. 

Na porządku dziennym znajduje sie 35 
punktów. 26 dotyczy drobnych spraw 
prztwłas/czeniowych. Z ważniejszych 
spraw wymienić należy pierwsze czyta
nie projektu noweli do 

ustawy emerytalne], 
mocą które) składka emerytalna urzęd
ników państwowych podniesiona zosta
nie z trzech na Piu4 procent 

L ó d i , 8 marca. W dniu wczorajszym oko
ło godziny d wieczór podwórze przy ulicy To
warowe! 2fi było terenem (crwawei bójki na tle 

porachunków osobistych. 
Bohaterctn iei był 27-letrni Jan Kowalski za 

mieszkały przy ulicy Towarowej 21 Kowalski 
odsiadywał za lakier, przewinienia k.ne wiezie
nia, które opuścił dopiero w dniu onecdalsrym. 
Pierwsza te«,o myślą, po odzyskaniu wolności 
była zemsta nad Jednym ze znaiomych, którv 
co ,.wsvpał" nrzed policją 

Wczoraj wieczuiem Kowalski wraz z kilku 
kompanami zaczaił sie w bramie domu przy uli 
cy Towarowe) 29 I uirz. iws/y swfgo wroga — 
rzucił się na nie«o z n u t r i i w reku Wyn ik ła 
k rwawa b^ika w której w/.ltli udział przyjacie
le powaśnioiiych 

Zaalarmowany o powyżsfcem 12 komisariat 
wydeleeow.f na mielsce kilku policjantów, któ
rym udało słe 

MMkc zlikwidować" 
Jan Kow il>kl oraz dwai bracia 20-letnl Prań 

clszek I 49-letnl Władysław Dledrzykowscy za

mieszkali przy ulicy Andrzeja 64. zostali pokłuci 
npżami. Pomocy udzieliło im miejskie pogoto
wie ratunkowe. 

Wszystkich uczestników bójki pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 

KOBIETA-WAMPIR 
to 
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• r e m i e r a juł jutro 9 marca w kinie 
3->ó!dzi I n i , Sienkiewicza 40. 

i5-!atma dziewg 
P O D • ' . M O D I O * 

Lódż. 8 marca. W 4* M a , 
szym w godzinach P°"," , f ' J w k i s n ^ , , K , 
nr/v zbiegu ulic SienkieV*^cli..u,/.j4c W C / o r 

została przejechana prz« 
15 letnia Dwojra KocłianW Nii) zauważył,-, 
ła przy ulicy CeifieliiialW* *'ra. l i l l u . . . 
czyna odniosła ogólne °g •|"»" N j , , l m l " 
lek. ir / i . i i^itouia Kasv CWf«» r.,h., 
dzieleniu pierwszej puinoCl, 
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>lniev i 
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oiiare wypadku do s /pitałaJłkein ) c 

rycli przy ulicy Zagajniki™ 
ce wypadku — szofera, ł j 
odpowiedzialności sądów* 

Przy zbiegu ulic W Ó L C , Z 3 I F 
drzeja przejechany został ".J 
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Robotnicy przemysłu ceramicznego 

S T R A J K I E M . 
Lódz. dnia 8 marca. W dniu wczora lszyn 

odbyło sic zebranie zwlą /ku robotników iirze-
myslu cerarilcznego, w sprawie omówienia o-
stateeznych środków co do wywlndykowanlą 
od włalclclelt cegielń należności, takie powstały 
wskutek 

ciągłego obniżania stawek. 

Sprawa w swoim czasie rozpaltywana była 
przez Sąd Pracy w Lodzi który pizyznal żc 
właściciel* cegielń bezpodstawnie obcinała za
robki robotnikom I przyznał robotrzrkom w n pią
te te| różnicy za czas ubiegły. 

Mlnau, interwenci! w tej sprawie Inspektoratu 
Pracy właściciele cegielń 

nie uregulowali długu 
robotnikom 

Wolrec powyższego, w wyniku burzliwe) dy-
skusil robotnicy postanowili *Ta<ilcieiom ce-
glrlrt dić trzydniowy termin do uregulowania 
należności. W razie, gdyby cegielnie nie wy
płaciły 'ej różnicy — związek postanowił po 
trzech dniach proklamować strajk. 

k ińre 

/ a n n e s / k , i l \ p r z y u l i C Y " " J ł t k i . i , , , ' 
C l i ł . p i e c u l e g ł z ł a m a n i u 'c* J d i ^ i ' , w » r a w d 

, " v nariKlio 

2 ? * ' » « 

Czy chonby płucne są uleczalne? «•% 
V z y a a t t n l n , k a t a r * * a a c i y t o w p ł u c , « b r o a ' t i a « m k a n a ł u , fle™rata. d l n , ; o k r w i l * u u -
a h r y n a t * . c l a , winien czylać kaady br»,turU» pod paayzaayrn tytutea. Autor, a. DA. O U T T M A 4 , a>. aa- łfl 
eaelny lekarz Hnaenowekiafo zakla tu k iraeyio* o. pouoia w epeaAb ini>eln!* do«t«por drojt D.tur ł la* 4o 
uioai«cia ty«h aittklcb cltrpleń. K t t J y aiaiplątf atnyiBul* takoaą aa l ą J t i l a ia darmo 1 bat opłaty 

porta, Nalały naaiaać poeitAwka /o'r»nk"araną 30 ( r ) i podaniem dokładnego adr t ia dal 
P U b Ł U A N * C a , B E K * I N 8 7 0 , k O j j g . l a t r a . a a e I S — J S m . 

Dr med. 

N I E W I A Ź S K I 
p o w r ó c i ł 

u). Andr/eia 5. Tel. IR9-40. 
Choroby *kóin«. weneryczne I moizoplclowc. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przy ni u ir o d 8 — M i od 8 — » p o ł. 
W niedziele I twleta od I — I przed pot, 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

wezwany lekarz miejs 
ratunkowego przewiózł dffitk h 

lala dziecięcego Anny - ̂  g>.tnv r " l ; i d | 

Na uhey Pustej z i i a H fc^^Kur,^ 
w kałuży krwi meżczyzw-a | yr^ / ] (. ^. 
ny lekarz, pogotowia s'*" 1 

cego 
U 
b.. 
przy ulicy Kilińskiego ch\b i 
no go do domu. - ^ i i ' [ ^ K [ ] 

iv ichar-/. pogotowia - s l w jj, \ , 
:eg«> trzy r a n y kłute plf t % > e wra# e n i „ 
a j e i u m c z e j bójki o k a z a ł * j , £ ^ . 1 , ^ 
)ert Haase, zamieszkały. E ; ,'«-\'i ».,|i c| l r„ 

Ogłoszeń a 
U P i r ; K S 7 4 j C I F W A S 7 F P ° K ° Ł 
Jirankl OD metra I ODPASOWIJL*;̂^ wotnnie D 
mow« I ciemne Story białe I k ,.'!lX l

n'! 1 , lmii,xi 
na rolety 
gobelinowe. etammowe I 

letmcli nlaszczy nakiewek 

i s o i u i y waiowe r i M l j ; i r i K : n * ' ' r t J B i ! dn aj . 
Wielk i wybór eleganckLh d a ^ R ' h | V T . , S n

 u > • " 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i . 

KUPTURY. iako ta ł kalectwa n l . walno 
laniadbywać. FDFT akutki dla tycia ludaktago 
•ą bardao aicbaiaiaczna. Raptara ataja na 
wiatką iak ( ława ludska i k o n e w k a (powodo
wać nota ' TNUARTE'. .• p n w i ; a n i a .M IK . 

Spaeialne l e e i n c t e handałe ortopadyci-
na gumowa mojai metody usuwają radykalni* 
oalniahaipiactn 1 ajaia i najiaatarzalize rup
tury u mątezyin. kohiat i dzieci. N a a t t r z y -
w i e t l l e k r i — o s ł n n u . prz.ee w t w o r z e 
n i u ale) g a r b ó w I g r u ź l i c y , laczn. gor-
aaty ortopodycane Dla ikrzywionych nó|( 
1 płaakich bolących atóp, wkłady ortopa-
dyazn*. Satnein* aogi i rece 

Sarladactwa pochwalna wystawili pro!, umwariyt.: Prot. Dr. R . Baura,«z 
prol dr J . M a r i a c h l e r , prof. dr. B . K f a l a n o w a k i . 

S p e c . ] . R A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
Ł ó d ź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 1 0 , f r o n t p a r t a r t e l . 2 2 1 - 7 7 

Przylmuj* od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Oaobiita lawiaote aią chorycb >«at koniacia* . 

UbetpiaczOnycb w Kaaia Cboryob m. Łodzi przyjmują 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W .Pana Ortoped. Spaelallscia J . R A P A P O R T O W I , aa Lwowa w Łodsi 
przy al . .-• o l c t a ń a K «• 10, akładam Korąea poitgiąkowaaia, aa zab agi aknło 
na) córaaiki chorej na groilicą atoau paciarzuwage. garb i za skutak przy-
atoaowanego lerzn. gorsatu ortoptd. I za Jago palną poswiącaaia pracą. 

J a n i n a J e a l a r o w a 
toaa poitar Pal. Partiłw. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D S I - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o kazdei pełnej 
jfodzinie od > -ej rano do 20 w wiecz. z n l . Wólcsańskief 2S2, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 $r. 

^ ' . 1 ' ł̂ żi A" el'*.i i yA jSL - U . . H i - / i i i . A Aj, JiH^A . t . A i 
p o w r ó c i ł 

CSt«rohy skórne I weneryczne. 
U l - NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Przyjmuje do 10 rano I 4 8 wiecz. 

niedziele I I ~ 2 po poł Panie 4 — S. 
Dla alazamnłnych CFNY IPC7N1C. 

K E S A f i t l f S T R Z • J U B I L E R 
ftMt. n Zachodnia Nr. 2° iRóg 11 Listo-* 

Plr-trkowaka Nr. 3. 
' ' r c » er wlalkim wyborze 

E G A s C l E M W E , Z E G A R -
1 X 1 , B i - i O T E W ^ , O B R Ą C Z K I 

Ś L U B N A I k. d. 

j ureedaflewa paaatw aa dog. waran 

Wszelkie raparaaia w takrts i 
I zejjar-tu.rzoatwa i j a b l ł a r s t w ą ' 
'«». t » i - ; -a wykonywa aolidota 

DOKTÓR MEDYCYNY 

Michał Urbach 
eh*rmhi ITRWOWE I wewnętrzne. 
POMORIWA Nr. 10. - TtL 148-89 

wrytruułe od 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r., od 12—8 po pol. l f^_9 

wiecz. W niedzielę 1 święta od V ~1 po poł. 

„ C « y w i e e i a j u t , zta a w l f e t o w e ; 
• l a w y 

o I L T - H i ; A « : H A V I C ( l ' E i i l 
katHy m o t e a o b ł e baz t r u d u o r z e ł a wy 
k i n m y c a doakonala ufarbować w t o t y 
na duwoiny kulor uh alwym pierwotny 
-lolor przywrócić 7 Wizy i tk ia kolory a r 
n a l i a ł m e M z e <o d o n a l c t r m n . a l a z e g o łącz 
n l « Z n t n ii n i e s i m. . / . l o t y — h «. i • 
'•la S u !v i i V*. a i i m . i l - o n o w ; 

(!la b r a n e t e k .c w t l i . , aptecznych 
p e r l u m u r «ch. I a i r y z i a r ó w . 

Gdzia c c e n a ma w aprzt-dagy, prosimy na~esiać a o a c z k a m . zł. 2.— i podać 
tądany kolor, pecaam prza<lemy b u p a r t ą 
próbną. Generalny I r z c d a t a w . c i a l na 
Polaka TH. b O C A C 2 . Bydgoazca aL 

Dworcowa V3." 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Na rynku poiawiły sta falsyfikaty sody amoniakalnej, 

zawierające szkodliwe domieszki i bat wartościowa anrty 
jaty, sprzedawane *pod nazwań, która mogą wprowadzić 
w błąd P; T Klreftelt;. 
O s t r z e g a m y p r z e d r t a t « 
k o w y c h i z a w i a d a m i a m y , t« f e t l ? 

S O D A A M O N I A K A L N A , 

C Z Y L I K A L C Y W O W A N A C B I E L I D L O ) 

f a m l a n a a . . . . . . H a n ' 

Kołdry watowe. Podpinki t» 

da 

P 

lek. iJlfile towary, towary 
nu suknie I płaszcze, 
n . i j t . i ń s / e ceny Leon Riihii**' 1'* ^1 
I C ( . 1JO-4U. Stałym klientom «» Ł,,:^ S r t >hr n c ( | 

C;R

KR • 
1 ^ S I U 1.11.. .1 

'At 

P I S H A R M O N j Ę sprzedam t*ti1°. 

m. 4 (Koziny) 
. „ 3 

1 ' O I K / I . I I M s I i I i h k } J o s p r / ^ i j p l / 
^ " ' ' < " ^ ' n a H 11 ' ^ l l H M , | 

Z I O I A I t C Z N I C Z f c według Î LP 
nych lekarzy przeciw cliorobo* 

,1 M ń w ( l v 

Ptlla . " Umil i ł , 

z a w i e r a 9S p r o c . c z y s t e ! s o d y 
1 J e s t p r o d u k t e m c z y s t y m 

I p e ł n o w a r t o ś c i o w y m . 
C e l e m o c h r o n y n a s z e j S z a n o w n e j 
K l i e n t e l i p r z e d t e m l f a l s y f i k a t a m i , 

k a i d y oryginalny worek sody amoniakalnej 

„Zakładów So'vay w Polsce" 
zaopatrzony jeat w plombą f i rmową, 
n a c o p r o e i t n y a - w r ó c i ć u w a g ę p r > 7 k u n n i a . 

Zakłady Soivay w Polsce. 
Warazawa w lutym 1931 r. 512 r 

KAL0T5CNNIKA 
g a b i n e t r a c i o n a l n e ; k o s m e t y k i 

S . W I t t c z a k ó w n y 
dypl. koametyczki 

w Ł o d z , a l . P i o t r k o w a k n 9 1 
lewa oiicyoa. I piątro. 

Uauwa kurzaik tlady po oipie. wą
gry, pory, ptan.e, ajznaraacaln a. er 
wonotć noaa. W y \ o i v « u i e n-,aa» 

tapo.hiagan-i- ".voada«iu 
Laropa w > >wa 

1 i 0 0 7 

u r n 
wioaow. 

Od 10-

Or. med. 

Z . R A K O W S K I 
ONSlANTYNOWSKA 9, l e i 1 2 7 - M 
Spacl-ilteta huroh an>zu. ousa. gardła I plac 

Przyimaie od 12 — 2 I S - 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w 1 ecmlcy Zglertka 17 

, si***' D..kf, 
r"Hliih c « 'd ' i i . i *l K,!.r" Ni 

i n . i i 

I E K C J E muzyki na skrzypO t , 
Ritarze. Opłata niska. Z i e l o S f J H 
6 P A N Ó W . 2 Panie na 

U A . i U aa iaiy n a ^ i K m u u t t 
^ . r i o i l f l 1 m ę s k u - p:.lta Al J J > ^ | , ' ' ' K * f'r!'* ' ^ 

wa>.n» towarzystwo hjmdlo*' 
n«tr/.ne) Posada »tał#. 
peczątk JIĄCYCH bardzo wyK"1.., r « M . - > x t < < » s < 
gMitni I dobrze »le Prerenlult 1 - ' , ffl1^e ' rU'tt» 
nla mogą się zgłosić z d o w o o * ^ ™ » żnl . . i -_ 
ponted/.lalek o zodz. 3- -5 . * j ° m~ ~S-$ Traugutta 8,. 11 J)., U JJJFLJP' 
ZAGINAJ kwit k a " I \ i n v 
t r o w n l ; Łódzką na Imle H e n l H ' A 
Pilsndsk I cko 16 

M A S Z Y N Ę d > szycia I łó*ko (*SJ n ratem sprzedam tanio. 

P O T R Z E B N Y czeladnik sz^, C K V 

Wa "I ^ K i e r / i 
o f i a r a . 

' n e sa r o 

szyte 
m. 15 

I o^lręcznlak. Ulica 

O D D A M pokój umeblowałiy 
neco pnna lub panią na mlćs*'* 
wicza o4 m i l . 
i i P R Z F O A M tanio renderke 
£L.! i ł? ..łifjcJ^NiPi^rkowskiejtS, 
S P R Z E D A M tanio szafeTumy*^ 
Krucza 4 m. 18. ^ 
S P R Z E D A M Pord karetkę w * ? 
przylmy szot 

(ir. med. 

EDWARD R E C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

1 wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroteiapią. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S , 

lak. i c i - 9 3 . 
^rzyimula o n 8- U rano ad 5 —1 «n«ca 

w nla dr lala od 9— > p. p. 
Dla . . . i « . . " / > . »o c c - n y e c ł i . i c . 

kart re 
•*ka 35. 
wa. 

lANTKA-lIzlouńniT 
;t, twarzy , listów • - | 
lewa oficyna ostatni* 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Specjalitta chorób akórnycb. wenerycznych 

I ałocłoptclottyca. 

Ul. Cecielnlana Nr. 4.1. Tel. 141-32. 
' rtyjmuje 8 — 10. 12 - 7 I 8 — 8 w niedziele 

I iwte ta 9 - 1 . 

Dla pan &ń<6*m»» paczwlMilHia, 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadzi) oa ul. 

C e g i e l n i ną 3 6 , tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przylmuje od zodz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W niedziele 1 święta od 9 de 1 w pot. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

F A B R Y K A L ł J S T E K 

mm nm \ mmm 

" m i u r i i i a i k n 
t a l . 1 5 8 - 3 7 . 

poleca trema i Inatra za go
tówkę, i na aplatt). 

Przy.mu,e stare lustra do 
odnowienia. Ceny fabryczne. 

LEKCJE ery fortepianowej 
Warunki niskie fetrotenle) i 
H I C l! A! I F f i | | amcrykanskiei ' , i i ^ 
era gruntownie, kurs 30 zł- L«tH' 
maszynie 10 z l . Biuro - . K ° d e > 5 « na f>\. -~*r*m_ 
DO Sl -RZEDANIA filia rze#nic*» pff^ 
l:«.nlo natychmiast W i a d o m i ' 
ska 4ó 
OKAZYJNIE sprzedam 

i tapczan kozetkę stół i radto 

Z A M O Ż N Y pan zapozna sie * 
stwo niewykluczone D v s k r 8 C 

oferty pod . 1 . . T. ino" —j i 
BEzROlJOTNi intell«entn(. 
hrze zarohlć przy akwizyci ' ietf' 
Nowoccgleintuna 12. front. 
I 3—6. 

> " " a l e , , , St ' r ' 

^ i Kie s 'e or 

D r . J. N A O J E E 
A K U S Z E B J A C H O R O B Y K O B I E C c . 

t̂ odz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomór si* n Nr 7 tel. 127 84. 

SKRADZIONO dnia 6. I I I . 3> , M 

wlerającą 12 zl . I 1/4 losu ^ 
H Nr. O M Ł ł S , ^ 

B O L I S ł T w Wjwrzeńczak- r , 
dzie Pabianickiej przy ul- • pp 
książeczkę wojskowa, wydań* 
Plmrków^ - Tryj iunalękl^^_ 
SPRZEDAJE otomany, letś^fif 
łóżko i stół używany t a n i 0 

d/ieckl. 
P O S Z l l K U J E zdolncuo chłoP^ 
cezo bleele na maszynie i " 
dencle z kaucją 500 zł. w n

v a 

t lana I łprzy PalwkJm-R^łs^ 
2 LUSTRA trema. Jasne I ' Ą j j h 

1 1 : " ° L is topada . .^ tfi 
JT)ZFF K L L E C Z K O n n l e w a ^ ' ; . fi 
ksel t własnega wystawień'* 
14. I I . 1931 r. 

• ^ J F I N I I , 

Ir " ' a s t . i a " U » ' 

i i S , ^ Ć 

> ii , ., , K ' n i , 

* t , . ! ; S / v s , k „ 

St; 
k t i . r 

Ci | 
—v?k:tl 

'Ul 
l i i 

http://kOjjg.latra.aae
http://prz.ee
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a dztewfl 
W di* 

i r e a . " - d i . Ma :1 ry 
Urnach P ^ i f f ' d własne*,, k f i r ' . c Sienkietf** 
:hana prze* 
ra Kochanki 
Cetfieluianci * 

ogólne 
wia Kasy V * 

.1 do szpttWil 

- szofera t ^ f 
.ści sądowe! 

i ulic Wólcfljl 
ianv został fj 
n KowalstojJ 
rzy ulicy 
złamaniu |f»'d 

zewiozł chffljl 
> Anny - M*> 

mężczyzn 
towia s t * * J 
' kłute P'*0? 

okazał 

iklego 206. 

P r z y b y t e k m i r r ł o n e | c h w a ł y . 

adryckim parlamencie 
W s p a n i a ł e w n ę t r z e g m a c h u K o r t e z ó w . 

c 

Madryt. w marcu. 
ircMMilt'Jt.'N'«ll' 

^ M j z u c wczoraj przed gmachem 
• / e l W / n * (parlamentu narod-.wego w 

Niiił zauważyłem wóz. ciężarowy 
M'»ra. zatrzymujący M e P r / c J 

. Niemal s\nilv.l ei>"ki Zeszli 
I * 1 ruhatnicy i za nitru nodaż\ len. 
•?<{"a vitnaeliu. którego dotąd mc 

Win leszcze. 
f*"/ bvm go zwiedzał skoro <>d 

!ily nctietal Primo de Rn era »'V 
jf u lir/i'dstawiciel.<in narodu dluz-
B^Czasy. które trwają mż 

otl uśiulu lal. 
| » w była tvik«> czeim w rodzaju 

ffat»t wprawdzie przewidywał 
lit.. incisklegŁji. l k naród.,,wc _ 

s K ' » n c z y | 0 sie na kilku za 
.aseinhiea 

stej z . . a l e ? * ^ n i ; K

; : i l ^ r V , , ; i ^ u ^ " V ' ' 
U/-'C bedą posłowie kolisty-

' j^a ? , n , , , )" ' i

r : , K ' " i c - lakic sic odbiera. 

K tak'iMi.elu b a m a r ł a m 
ruuji. 

! 1 3 
aszf poKOJt 

d r O ^ l i t"d t ' - U , S ! t r a v v vcI i dy.vanów. 

ot y blat* 1 *' 
do firanek 

'.Kipmki M 
:onckich d a " i 
iik.ewek P " ^ 
towary 

i klientom 

l | | r " » W v V : ' " l i r " m " ' 1 ''"^ć n ° V 1 ' salonów przyjęć. U-
naśladuje styl cesar-

Ue i n r z e s t a r / a 
M w s z ę d z i e f r e s k i w z.y-

Sd./JJ^; 1 ' świadczących o za 
^ L ^ C ! l ! l , , s ' i U l r ° " » " > * n r / v l>a 

% « . , . ' 7 V l : ! ' ncrsonclu ..• 
"-'""iikow rządu, wvłoz(»-e. N a i i L i g " " " - ^ , . ,r1>lu „ . . . . - - . • • " " M d . . » v i ' " " -

: wedlu* ( " j 
:lw chorobo* 

*'łtj>*nyt 

lllilu UC* r -A 

P ,"łt]V S r c h f " o lub srebrzone. 
R > I . ' , " i , ' « a I n e r a r c l i j i k o r z y s t a -

1 * d v . : n . i a r z y . 
?*Kit i4a'*,k-'v " " " c w o ż t w w v d a 
' u,',, " dui i iny z c / b \ t k o w i i c g o 

A ' v i i , . ' V c 1 ' ' H M . i l a c \ j . a s / c / f v l f » ' » * 
"Nr,,'1 <» - ie rc iade l p r z e d k t ó r e -

'V. | e | , r ' ' i ' b ' e r a j a M c W' s w o j e 
f'tii sJM b ' » * i u u z w y c z a j >e »lc 
^ ^ ' ^ • H l i i iakm xx n i o s e k r z a d o -

s ,«-' " i n s z a w u r / c d o w \ u i " wy;ic u. 
" nu. 
' ' . ^ r ^ ' l?"k'ur»w 

ifi i w a n y i t i z ł o t e m i 
ZlelonfSjj ;^ ^ ' " S / e m . 
v. linii-'5',, i r „ r , K i n j J r v u n i a c l i u > \ : w l e s z o i K 

i skrzvpc»c,,','>J 
ka 7.lelonaJ^| 
i natychw 
> hamdloW« 
stal . . W f 
dzo w y s o " 1 * ^ ! 
prezentu)*" 

4 z dowoo* 
. 3- _5. wtori-j. 
II o., u kJghjl 
icyiny 
tmle H e n " ^ 

to. Skład"** 
I f t 

dnlk ł Z t - » ) k / 
t . Ulica 0 1 

c^iia dn »vztllianl\(i-
l w pispic.liu 

^."d' ieni iv dla orzywdzia 
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i i i^ : ui'vmvcli ministrów Ub"K 
Hr\C.a,,vcli widzi sie wiele i>"i-
IN„ }*cli osobistość, jak " l " " / -

/ 'V k t l ' , r v 
j s u , Pinior/a zestal Uslecljm. 

' ^u s iclara, Saluicrona i •» 

tivi a n n s | A w i przedstawiciel" 
m e sa rńwn.ileiile. W salo 

nnch dla prasy umieszczono biajv mar
murowy bufet i srebrne krai;v do :ia 
pojów. 

Sala posiedzeń — Jak wytłumaczył 
mi oprowadzaiacv mnie woźny — |cst 
gotowa do użytku Istotnie wsz\stko |es' 
przygotowane, nawet specjalnie druko
wane kalendarze do zrywania kartek. 
Tvlko. że nagłówek: ..Parlament" trze
ba będzie zmienić utuieszczaiac na ii"'<> 
miejsce w\ raz : ..Konst\tuan-a' tzuroina 
dzeiue ustawodawcze). 

Widok sali zaciekawia. Tutaj może 
rozet:rai sie proces historyczny króla 
Alfonsi XIII-

Hiszpanji obiera 
tylko 400 posłów 

i obszar sali jest udainie zastosowany do 
tej lic/bv przedstawicieli narodu Pizv 
prostej ścianie sali znajduje Sit wzniesie 
nie z kilku malmniowemi slotami przv 
których zasiadają, na Jednakowej niemal 
wysokości: nr/ewodnic 'aev z*, brania, 
w ici'pr7ewodniczacv i sekreta.rze. 

Pod tem wzniesieniem znajduje śle 
trybuna, ciasna, lak kazalnica wiejskiciro 
proboszcza i na wysokości trzech tvlko 
stopniach. Tróil<a'nv składany r.tołek ta
ki widuje sie w stallach k-inouikńw. do
zwala mówcy prz.emiwiać ni.-mal w po-
zvcii sied acei wywołując u widzów 
wrażenie, że stoi. 

ł.awy poselskie,, rbudowane amftea-
'ralnie. nokrete sa prasowamm aksami 
lem czerwoneiro koloru, z wylutkioin 
oierwszew rzędu w kolorze błekitmm. 
Na środku onarcia herb z Iw-.-m. wieża, 
owocem e;r:untu i kwiatami lilji korony 
królewskie). I.awa ta. 

to słynny „banco", 
na którym w lradvc\lnvm porządku za
siadają iniinsirowie. z prz.ewo(Jiuczac\ni 
radv ministrów po U-wcj stronie 1 pum 
Strcill pracy i prawej. 

Zanotować wypada, ie manifesto
wać wolno tylko członkom rz^du za-
pomoca uderzania pokrywu pulpitów 
lJosłuwie nie nia.ia pulpitów, a.e niewiel 
ka deskę z przyrządami do pisania, bar
dzo eleeanckiemi zresz.tu,. ukryta w opar 
cm f"tclu. stojącego przed mmi Ueske 
te otwiera sie w pros'v sposób, opu
szczaniem jej 

Podlona półkola sali pokry1a Jest dy
wanem z rysunkami ale« rvczrieiiu 
Przedstawia obie półkule, a nad niemi 
koronę hiszpańska i hasłem ..Plus ultra 
(Wciął dalej). Przeważa kolor zielony 

i dość krzykliwy Zaznaczyć jednak trze 
!ba. że podczas wielkich uroczystości za 
krvwa sie cała podbnrt olbrz\in.m dv 
wariem. ikain m złotem, ofiarow anv m 
dawniej przez kolouje hiszpańskie Kubę 
i Porto-Rico. 

Ciekawym szczegółem jest. że w wy 
padku otwacia sesii parlamentu przez 
króla, ściana z mai muru za miejscem 
przewodniczącego, która stanowi pozór 
nie jednoli'a całość, otwiera sie znienac 
ka. lak to opisują w sensacyjnych o<> 
wieściach kryminalnych i monarch.i 
przechodzi przez bronzowe drzwi przed 
sionka, które otwierają t \ lko dla nie«o. 
wprost do sali zirromadzema aarodowe-
uo. 'lak prz\nalinmej b\ło dotychczas. 
Ale wobec Konstytuanty...^ 

Lam. 

Sensacyjny proces w Anglii. 

Najmłodsza milionerka Wielkiej Brytanii. 

Mała, oe na s;ebie ,,kob ;cta*' na wierzchowcu, — to 5 letnia Jane E'żbi«ta 
Whiltdaw, najmłodsza milionerka An l l j i . Jedna z ciotek pozostawiła iei spa
dek w wysokości 8J milionów złotych, którei i i jednak będzie mo^ła dyspo

nować dopiero, po ukoóczeniu 25 ro:<u życia. (ip) 

Sensacyjny proces toczy sie obecn'e 
w Lotiucestori w Kornwalu. w A ivi|j. 
poł •zachodniej. Przed sadem stanęła nie 
.iaka Sarah Anna łiearn kobieta o deli
katnym wyraz, e twarzy, 

mlnda 1 piękna. 
Oskarżona jest o oltucie arszcn:k'em 
swej przyjąć ófki i sąsiadki Alicji 1 ho-
nias. żony tannera. 

("ilówn\in śwadkiem bvl p. Thomas 
któremu żona Al'cja często mówda że 
nie ufa p. Hearn. Czemś neslychaule 
emf>cjoniijaceui b\lo zeznanie jednego 
św :adka o zmarłej Lidji Marji Pwerard 
siostrze Aim\ Hearn Świadek £^n.^\ 
tej że wie o mriej leszcze podobnej ̂ bro 
dni. dokonanej przez Annę Hearn na S.'-
let-rej osolre pochowanej na cmentarzu 
w lew anirek. 

Na picpare^e teco cieżkleeo oskarże
nia, druiri św-adek nictaki p. Marker / ło
żyła w sadze pamiętnik nieboszczki p 
Kwerard. 

Pamietn ;k zawiera Istotnie szereij no 
tatek z żvc ;a obu sóstr i opisuje prze
biec choroby p Pwerard oraz podaje 
s-vmntoinaty typowe zatrucia arszem-
kie»n 

Marker dodała, że do pamiętnika nie 
przykładała wiekszei wa?l dopiero nro-
ces nani Hearn obudził w niel tw>dejr/e* 
nie. Po tem sensacyjnem zeznaniu przy-

poum;ano sobe. że po śmierci p. E'.'.v 
rard Anna Hearn zniknęła z Aiiłilj:, a 
w la sie dopiero po kilku tyjfodniacl 
aby w pare miesięcy potem t. j . dnia 4 
hstopada 1'J.iO r. otruć dru^a. ofiarę Ali
cje 1 homas Przew odniczacy sudu posta 
n^w'ł sprawę odroczyć do przesłucha
mi nowych świadków. 

Okazuje s;e że trucicielka kupowała 
arszen k w pewnym składzie aptecznym 
w liormsley. Z ekspertyzy lekarskiej 1 a 
pametnika wynika, że Anna Hearn 
truła 

systematycznie swe ofiary, 
zjawiając sie zawsze w roli czułej plelę-
irnarki. 

lak s'e zdaje podłożem zbrodni by
ły sprawy spadkowe. hkshumacja 
zwłok Miss fwerard stwierdziła r>he-> 
no'ć arszen ;ku. Jednak sprawę ustalenia 
ti'K hodzen:a tnłc'zny skomplikowało me 
o^/ekiwane odkrvc ;e arszeniku w zeml 
»tac/aiacej truinne Dalsze poszukwa
ri ^ utwierdziły ekspertów w prz.yp.-sz* 
j /en ; u. że zarówpo cmentarz jak I okoli, 
c. lawannkku zł'W reraia znaczny pro
cent arszemku. C»hrót calei tej pounrej 
zaeadk' zmusza przeto eksnertów do wv 
kazaira że arszetrk w oreaniżmie zn-ar 
lej — jest 'nnerro pochodzoriia od arszeni 
ku, zuajdująceKO sie w zietnl 

Motocyklista w klatce lwów 
Denerwująca scena w cyrku. 

W Madrvcle bawi obecnie olbrzymi 
cvrk wędrowny ..Mercedes'' Ijlówua. 
atrakcja przedstawień c\ ' ikow\ch. zua 
biaiacu liczne zas'epv widzów jesi kar 
kuloiniia produkcja nlośin-iio motoc\kli 
siv - akrobaty kostniejfo, któiy na nioto 
cyklu objeżdża 

oiiromna Mulke. 
w której na dole znajdują sie tymczasem 
Iwy-.. 

Pcwneiro wieczora przedstawienie 
było w pełnym toku... Rosutl ieżdzil z za 
w rotn.i szybkością n<> prętach kl . i 'Ki. 
tymczasem na dole porusz.alv sie niesjio 
kolnie trzv poieżne. imponujące Iwy W 
pobliżu stał poirromca i pomocnik Jeno. 
aby w razie niebezpieczeństwa pospie
szyć z pomocą motocykliście... 

Wtem okrzyk przerażenia wydarł się 
z piersi licznego audytorjum... Motocy

klista zachwiał sie I runął na podłoRij 
kla'M... Jako akrobata potrafił na Ule 
jeszcze zachować sic w czasie tcuo wy. 
padku. Że 

lekko sie tylko potluM. 
Właśnie cliciał sie podnieść. udv Jedno 
ze zwierząt, okazały ..Cezar", rzuciło 
sie na niefeu i dzikim I nic d.-brciro m e 
wróżącym rykiem. Akrobaeie zdaw.f<3 
sie. że nadeszła już ostatnia Kodzina je
go życia Widzowie zaś zaslwrli w 

straszliweni przełażeniu, 
oczekując z naprężeniem dalszych wy
padków. Ostatecznie fcdiłtt* udało sl'' 
nogrontcy I Jego pomocnikowi odpędzić 
Cezara za którego przykładem chc,r-ty 
tuż nói'ć dwa inne lwy. . . 

Motoc\klista ocalał, lecz zajrzał r.-
przednio śmierci prosto w oczy..„ 

Tragiczne tępienie pluskiew. 
L e k k o m y ś l n y c z y n n a u c z y c i e l a . 

Przed powiększonym sadem lswni-|lecz wyleczyło tię. Nauczyrel Rlejjct 
czym odpowiadał 62-letni nauczycie! M. izo-stal skazany na 5 miesięcy więzienia 
R e£er i jego zięć 34-letni nauczycie1 Pa 
weł Scliolz z Głąhowic, powiat Wolawa 
(Wohlau). Podczas tępienia w budynku 
szkolnym pluskiew (!) pizy pomocy naf
ty. wvbuclił płomień z butelki napełnio
nej naltą. Nauczyciel Rieger rzuci! b u t c l 
kę pomiędzy przypatrujące s ę tępieniu 
pluskiew dzieci Jedna z dziewczynek do 
znała tak ciężkich poparzeń, że zmarła 
Iroje dzieci doznały ciężkich poparzeń. 

L o d r o c z e n i e m k a r y na 3 l a t a . 
Zazhoczyć należy, £e po wypadku 

R.egerowi 
przyznano emeryturę. 

Zięć głównego nauczyciela Riejjera, 
miody nauczyciel Paweł Seholz zoila! u-
wolniony od winy i kary, ponieważ zdo
łał udowodnić, ie przypal: ywał się tyl
ko tępieniu plusk.tw w budynku szkol
nym. 
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warna l.ucji. nie przed rodzicami jej — 
i.iziiiiiie sie — ale w ukryciu. ab\ poca
łunek przeznaczony dla zeiwaniu lodów 
utracił swój suis banalny i przepisowy 
Należało jednak przedews, s sikiem za-
pev\nić sie co do uczuć pięknej kuzynki 
Starałem sie wprawdzie Iuż od pierw-
^zycli dni wyrazić jej moje uwielbienie, 
lecz skoro tylko otw ierałem usta w v-
buchala śmiechem. Odpalone w len spo 
sób iraciłcin cierpliwo-ć i stawałem sie 
opryskliwy i melancholijny. I akie za 
cliowaine nie prowadzi do konkiety. 

Hyla jesień — jesień Południa, naj 
piękniejsza jesień, jaką kiedykolwiek 
przeżyłem która jednak gin. biła mmc 
nadmiarem światła i zalewała mi serce 
nieskończonym smutkiem. 

Tak Sie miały rzeczy. Tdv pewnego 
dnia wujostwo wpadli na d,.brv pomysł 
wyjazdu do Talonu na pogrzeb. Miałem 
zatem zostać sam na sam z kuzynka V\ uj 
czarno ubrany, uszczypnął mnie w ucho 

— Polecam ci moją córkę. — rzekł 
mi ten poczciwiec. — Możecie w\b.ac 
sie na prz^had'kę na Maihpopoludinu. 
Dzis właśnie będzie koncert. 

A potem, odsunąwszy sie ode mnie. 
ostrzegawczo uniósł palce: 

— Tylko bez głupstw, mości dobro
dzieju! 

Lucia oblała sie nonsem, zaczerwie
niłem sie także i doznałem wrażenia, że 
oboje zgodnie powzięliśmy zamiar wy
korzystania pięknego dnia. Jednak po 
w\ ic /d / ie wujostwa I ucja zamknęła sie 
w salonie i słyszałem jak b b.uła tcattiy 

Ina fortep ; A wiec unikała mnie U-
mal nie i tkałem sie z 'c-jo powodu 
('irzałeir. ie dopiero przy śniadaniu 
przy orn i . - . : ze słoniną. Lbrana b\ła 
w suknie z różowej krepy, a na policz
kach iei igrnłv korkociąg ciemnych locz 
ków. Starała sie o powagę lecz. dziwn> 
uśmiech drga! na icj wargach. 

— Co myślisz o moich binoklach? — 
zagadnąłem ją znienacka. 

lo idjotyczne ps tanie zdziwiło Ja wi 
docznie. ale odpowiedziała im grzecznie. 

— Jest ci w nich dosvć Jo Iwarzy — 
o tak. nawet zupełnie dobrze. 

— Przyznaj że mus? mnie za b-zv-
dala, — odrzekłem z irytacją — Ale po 
wim ci.. Posłuchaj innie. Lucjo! 

Zywvm ruchem d o t k n ę ł a mej reki: 
— Nie bede Ciebie słuchała I o da 

remiie Wole bvć szczera, choćby to cie 
bie zmartwić miało. Odgaduje, żeś mnie 
pokochał. 

— A wiec — rzekłem bez tchu — nie 
pomyliłaś sie. 

Lucia wstrząsnęła głową i loczki Jej 
podskoczyłv. 

— Ale ja ciehie nie kocham Mówię 
ci to bez ogródek. Nie jesteś w moim 
typie... Co nie przeszkadza, ze widzę, iż 

steś bardzo milv.-. 
Wobec tej odpowiedzi doznałem od 

ruchu dumy. 
— Hobrze. — rzekłem — nie mówmv 

iuż o tem Padżniv przyjaciółmi. 
Lucja przygryzła usta I wydawała 

sie obrażona. A potem spuściła oczy i 
westchnęła: 

— Jestem zaręczona — rzekła jesz
cze. — Och! niezupełnie! alf to rz'.cz 
postanowiona. Zresztą ty. mój dróg", 
ire ozeiitbyś się ze mną! 

— Kto we-* — zaprotestowałem. — 
Za cztery lata.. pieć... 

— Ba! — zaśmiała się — wtedy bv 
de Już meżarką I będę może miała tuzia 
,17'eciaków. 

Po tvch słowach wstaliśmy od sto
łu, ł ucia wz'eła swoja robotę — coś na 
Irutach — i poszliśmy do małego ogro
du gdzie ro ;fo s;e od pszc7Ół. 

Wvpvtvwałem ia o t vs ; ąc7ne szcze 
'ófv co do narz.eezone"0 Odpowiadała 
mi bardz/> uprzejmie, ale po drgaiuu jei 

powiek domyśliłem s!e. że kłamie. I w 
tym momencie straciłem kilov\ę Zbl ży 

] łem się do n ;ej i objąwszy jej stan * v -
Icisnąłem na jej policzku wściekły poca 
luiiek W odpowiedzi wymierzyła ur |K> 
lężuy policzek i wśród tej walki zcal.o-
czyly mi b nokie. 

— Idjotko! — ryknąłem — zapłacisz 
mi za szkła. 

Odebrałem wprawdzie tylko to na 
co zasłużyłem ale stałem się znowu ma 
lym chłopcem i wobec tei katastrof* /a 
pomniałem o swojem uczuciu. 

Kuzynka moja ne zaprotestowała I 
nachylacie s'e oodmosla b nokle. 

— Masz tobie! Jedni) s z k ł o stłuczo
ne! — zauważyła i yvidoczną przykro-ś 
cią. 

— A Ja tymczasem jestem jak bez o-
czu.... 

Lucia ujęła mnie za rękę I rzekła u-
przcjnre: 

— Posłuchaj: przynaię. że to moja 
wina Ale coś c' zaproponuję Zaprowa
dzę ciebe do optyka. Mieszka na dru 
gim końcu m.asta. To nam zasiąpi kon
cert na Mail. 

Harowała mi zatem wykradziony po
całunek. Wśród Idrogi przez wąsk ;c uh 
ce. K t ó r e zasłaniała mi mgła — przykra 
mgła jaka znają yyszvscv krótkoyv;dze 
— kuzynka moja prowadziła mnie z u-
k'emi względami, że zapomniałem o 
swoim żalu fidv optyk wreszcie wpra
wił nowe szkło udaliśmy się w pow«ot 
ną drogę do dftmt* r "dy m ;ial :śmv ra-
tu«z r^^le rozsz." się burza która 
groziła od j a k ! e g o <:su. NaU-żało się 
gdz'e ukryć przeu d e s z c z e m Lu-ia 
wskazała m i h a l e targowe I tam schro
niliśmy s ;ę, już doszczętnie przemokli 

— Ostrożnie z bnoklami — ostrze
gła mrie f ucja — ż.ebv sie nie stłukły 
po raz drugi. | 

Wciśnięci pomiędzy skrzynie, patrzy* 

tiśmy na deszcz, opadający wlehYeml 
struv:auu. pehauumi ukośnie przez w ;:tr. 
Cała nasze dotykały S'ę »* ciasnoce 1 
zd.My ..av:łą chęcią odwetu znowu ob
lałem stan Lucji. 

— Bądź grzeczny — błagała — nie 
iiioyę się obronić tutaj... 

Wiedziałem o tein I skorzystałem z 
tego ~L b :nek'auii na nosze pocałowa
łem Tucie. Wydała krótk- okrzyk, jck 
n !ema' ale pnlać sie musiała. W ten spr> 
<ób b>edna dz ewczyna zestala moją o-
Marą . Przestałem w to wierzyć jedrak 
że gdy kilka dni później, pewnego wie 
C7>ra w nachnaevm ogrodzie. poy\'tórzv 
tem swói gest śmiały, a Luca szybko 
ywciagnefa reke ostrożne odjęła m b' 
no!;'e i odsuwa'ac od nas fen przed::; < 
kni.-liv podała mi usta, przymykając 
syve czarne oczy. 

— K wiec kochasz mn'e jednak? -
szepnafeot. 

— Co do tego — odpowiedziała ml 
— n:e w ;em jeszcze 

I iakkolw ;ek nazalntrz Jes7cze ? dni 
nactepnvch Kurta darzyła mne tym «a 
mvm o«troźnvm pocałunkiem. n'e zadu 
wafr»m lei hiż n :edvskretnvch r>vtań — 
Kon;ec w akacvl mo ;ch był jednak okre
sem ńf*nvm cza«u... 

Zobaczyłem po d7 !r>s (cc !u larach ; r o 
wn ki'zvnke Lnc'e: Ryła mężatka. mRł-
î a trojga d7 ! oci . utrac : ła swą postać syl 
f :dv a d o ł o c 7 k ' lei na t->-^rzv zanefrełr 
się.. Co dr mnie w tym czasie noOtc:r. 
niż okn'arv w rocroweł ooraw'e. dop. 
soyv?ne so! ;d"ie. I" ucja n r 7 y i r 7 a ' a mi *te 
i?waźn;e a potrm rzekła mi hez zażnwi 
wan ;a M<m;oebaiac s;e wesofn: 

— Stosines? s'e do mody. knzy:'c. 
ale n'e 'ost c' * f m do twarzy. Wola
łam cKbie w binoklach 

Tłum. L. M. 



Sir. \ 

tlsa ze stolicy. 
Z\ciq Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Preliminarz budżetowy m. stoł. War. 

azawy na rok 1931-32 przesiany do Min. 
Spraw Wewnętrznych, nie przewiduje już 
•w przyszłym roku budżetowym wypłaty 
trzynastej pensjj pracownikom miejskim. 
Wyjątek uczyniony jest jedynie dla \>ch 
przeds eb.orsiw mie.isk,ch, w których *y . 
piatę 18-ej pensji przewjdują umowy zbjo-
rowe, zawarte z pracown;kam|. Ale , tu 
taj przewidz.ana jest wyplata tylko po. 
łowy !3-ej pensji, gdyż /.a.merzone jest 
wymówj^n,a obow.ązujących umów zbjo 
rowych w tym pmkeio « pj<?rw«7a połowa 
tej pensji winna pyt W) płacon* pvzea 
twjęiam, Wjelkiejnotj,, t. j . w Kori'"J mal
ca. Tymczasem omnv,-.ane umowy -fti*z< 
być w ypowjed . ane HM trzy m esiące na 
przód. 

• 
Otwarto jarmark P l e n n y warszaw, 

ik ej izby ro!n|i-Z ' jj. Otworzy jaimatk 
prezes warszaw ej zby ro lnc i f j , p. Bru 
dz|ński i oświadczy*, i * warszaw.i.o; izoa 
r nicza przeprowadził gruntowne *t«dji 
nad obecnem położeń »m ro'r» ctwa. w 
Bztzególnopc; nn lennie wojewór^wii war 
azawsk ego. Siudl* 'fc dają podda* v do 
v } stąpienia izby w y ' w m ( i r i . n , . v " l i 
władz społeczeństwa, u edostaiecznje 'es/, 
cze świadomego przesłonią, które prze
chodzi najważniejszy dz ał produkcji kra 
Jowej. 

¥ * » 
W teatrze Ateneum pod dyrekcją Ste

fan*. Jaracza odbyła się premiera pc-łnei 
humoru komedjj M chała Bałuckiego pod 
tyt- „Dom O t y " - ^ - . Komizm f gin , ty 
tiificji podkreślony został przez Jekoraejp 
kostjumy i maskj, projektowane przez Je 
nego Znrubę. Hcżyserja p. Stan słas/y 
Perzanowskiej, realizatorki „tJ' ;cy". U 
d2iał 'przyjmui* raty zespół artystyczny 
teatru „Ateneum"'. 

* 
W związku z uchwała zarządu miasta, 

zalecającą wprowadzeń e z powrotem ksią 
ieczek dla służby domowej i dozorców 

.opracowano wzór tak ej książeczki. Za 
w;erać ona będzie rubryki, dotyczące je.i 
posiadacza, wypełniane na podstawje wia
rygodnych dokumentów. Każda książeczka 
rozrachunkowa pos adać hędzje fotografie 
j ]x>dp:8 jej właściciela. Szereg kartek 
przenaczonych jest na wjzy o zmjanje m :ei 
sca zatrudnienia, o przebiegu służby, o wa 
runkach pracy. Zapsy w książeczce będh 
przeznaczone na arkusz ewidencyjny, znaj 
dujący się w central; pośrednictwa pracy 

• 
W warszawskim ogrodzie zoologicznym 

przyszły na świat dwjp pumy. Matka n e 
iepuszcza dozorców do klatki. Potych 
teas rodziły sę w ogrodzę zoologicznyn 
boty afrykańskie lwy | koty azjatyckie 
»antery. Z rodziny kotów amcryknńskcli 
ttanowin młrvł-» -mi~iv U l w W f l ł nnbytrk. 

PODZIĘKO W A N I f . 
Poczymlemy sobie za mtly I zaszczytny ^>tu> 

/ •a /ek wyrażenia -.erdeeznejcn ..iV>g zapl. i i ' 
Wnzystklm. ktńrzy w laktkolwlck łuosób przy 
:zyntll <le clo powodzenia imprezy I zasileub 
naszyUi funduszów. 

W «v/etnlrv>«t l za« Komitetowi Part t \fc 
P. D-rowa Oruhnunnwa na czele ''nrriltefowl 
Pochodów Nti-Matyeh i druhem t.lseiiliraunt-ir 
ia c?ele lak równleł zaktidom i fmnoin kl.ire 
awerfl ofiarami w naturze lub Rnt'.wce oka>.ali 
swa pomoc wreszcie mllvm gości . t . I »ympi t \ 
kom Wraży ra liczne zaszczycenie zabawy swu 
obecnością, strażackie Czołem" Czy»ty dochód 
Z maskarady wynosi zt I I S O M i . 

Zarznd I Komenda t o.Uklcł Stróży 
Ogniowe) Ochotniczej 

•x c n o* 

Juz jest w s p r z e d a ż y Nr. l O 

„MAŁEGO KURJERA" 
najtańszego 

dla 

Rozmowa nad potoki? 
Bestialska zbrodnia uwodzić ela-

I najciekawszego pisemka 
dzieci I m ł o d z i e ż y . 

Kto nie czytał poprzedn cb dziewięciu numerów niech naprawi 
swój błąd i kupi Nr. 10 te? m Ie gazetkf, a napewno stanie ale, 

jej najgorętszym zwolennikiem. 
Dziesiątki powiastek, wierszyków, zagadek, tarcików i tlustracyj skła-
daią sic. na treść tak bogata, barwną i ciekawą, że naprawdę warto 

się z nią zapoznać. 
Prenun eratę w wysokości tylko 5) gr. miesięcznie, wz-tlę^nie 1.30 

kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową przyt-
muje administrac a Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 11. Pojedyncze egzem
plarze w cenie 10 gr. do nabycia w administracji oraz u wszystkich 
kolporterów „Echa" 

KRA I tfCZKl. 

C y w i l z b a g n e t e m . 
Z g i e ł k 

Przyjemność bywa różnoraka. Jednemu 
fas) puyjeiiiu e, gdy się żeni, innemu gdy 
się rozwodzi. Jednemu spiawia przyjeml 
ność picie wódki, innemu picie olejku rycy 
nowego. Jeden cieszy s ę, gdy mu krawiec 
przynosi nowe ubianie, drug' plącze, gdy 
kia wiec żonie przynosi nową suknię Sin 
wem wiele jest na świec e przyjemności, a 
największa przyjemności;) jest móc Rowie 
dzieć, nie, dziękuję panu za oliaiowaną po 
iyczkę. mam dosyć pieniędzy. 

To jest naturaln e przyjemność teorc-
lyczna, w praktyce bowiem takie syinncjo 
nigdy się nie zdarEpf*. Tak samo zresztą 
ink nic zdarzają s .'wzgędnic wierne 
żony „sprawiedliwi idatk , sprawr.a k.i 
sa chorych, dobrze piowadzony teatr, 
szczodry pracodawca i zadowolony praca 
biorca. O łych rzeczach można tylko czn 
sem pisać, oglądać eweniuahre w kinie, 
albo śnić o nich. W życiu to s ę nie zda 
rza. 

I dlatego ludzie, którzy zdają sobiV 
sprawę z tego, piją. Piją z rozpaczy, t i 
świat i.-sł klepaki, że ludzie sa tylko ludz 
mi, a kob ety tylko kob etami, że pies musi 
•<ać, Ifomornik robić zajęci0, lodznnin złe 
wrażenie, kelner duże tachimkf, a Krzecki 
pisać ktateczkl. To sa rzeczy bardzo smut
ne i dlatego ludz e piją. 

W KOMPANJ1. 
Dlatego tcź pil Michał Smirgel, Ja go 

rozumiem Doskonale go rozumiem ,cóż bo 
wiem Smirgiel mógł robić w obecnych 
k'epskich czasach, jeśli nie pić. Rozu
mie się, że żaden porządny człowiek n;c 
będzie pił wody. To tej śmlrgiel pil wó.1 
kę, gdyż n e Btać go bvlo na kon ak. Jiniir 
wiel pił 39 lat. Wprawdzie Śinirjrłel wogóle 
ma 30 lat i przez pierwszych kilka lat swe
go życia zapewne wódki n e p I, ale znto 
w nastepnych latach tak dokładnie sobie 
ten brak wynagradzał, żc można śmiało po
wiedzieć, że ślmirgicl pil 30 lat Człow ck 
Móry tyle lal p je wie ja,k należy p'i. Cza
sami tylko głowa takiego człowieka mewie 
ip wic o tein f z tego tvlko Powodu wymka 
stan zwany „zalaniem". Te dolegliwości 
•ozpoznawcze głowy powodowały, że ftm i 
*riel bywał czasem zalany. Ostateczne nio 
ftat to fakir* straszne. Lenici przcc:eż być 
zalanym, niż np. nieboszczykiem. Nlebns? 
czvk |est zawsze trzeźwy, to prawda, al? 
co mu 7 tej ,trzeźwo<ci. Ualnże s'ę, że każ
dy nieboszczyk wolałby bvć źvwvm. a za
wsze zalanvm, n:ż martwym, suchym, trzez 
wym trupkiem. 

W RYNSZTOKU. 
Otóż wypadek Smirgiela, o którym nam 

jest wiadomo, miał miejsce 10 październi
ka r. ub. Owego p ęknego dnia podówczas 
przeklinanego a dzisiaj rzewnie wspomnia 
nego ubiegłego roku Michałek w towarzy
stwie Antoniego Malkiewicza i Szymom 
Orali poprosili mówiąc zalał się. Zalał sę 
na wesoło i cala kompanjn zaczepiała prze 
cliodz.jce dziewczynk. i nie dziewczynki, 
tak że pizy zb egu ulic Luiomierskiej i Sio 
aoluianej zrobiło się w rezultacie zhiego-
w skn. Policja przybyła na miejsce zbie
gowiska. M chatek w męilzyczasir ulożyl 
się wygodnie w rynsztoku a policja 
zabrała ze sobą Matkiewicza i Orale. Zim
na woda w <c eku otrzeźwiła M chalka, któ 
ly poleciał za kompanami I zażądał od po
sterunkowego uwolnienia Ich Ody la nie 
winna propozycja nie poskutkowała zaczai 
s ę z nim szarpać, wreszc e wyrwał noste 
lunkowenm bagnet i zaczai z mm uciekać. 
Pomne policyjna złapała Michałka i bag
net. Ragnct oddano posterunkowemu, a 
M ;rlnla Smiergiela Sadow; Powiatowemu 
który skazał go na I mesiac więzienia. 

Ze Lwowa donoszą; 
Wczoraj powiadomiono policję o mor 

derstwie dokonanem na osobie Marji Chu 
dzik w Kostarowcach, powiat Sanok, — 
przez n ejakiejo Józeia Kawalkę, który 
przy pomocy brzytwy 

poderżnął jej gardło. 
Józef Kowałko leszcze przed 6 laty z 

16-letnią wówczas M a i ją Cbydzik nawią 
zał intymne stosunki miłosne, owocem 
których było przyjście przed pięciu 'aty 
na świat dziecka. Po pewnym czas ie Ka 
wałko pozostawił Chydz kównę z dziec
kiem na opatrzności losu, a sam 

ożenił się i Inna kobieta. 
Po krótkletn pożyciu małźenskiem, Ka 

wałko capowTÓt powrócił Jo łwet pien* 
szej milpści ! w dolszym ciągu polaiem 
nie przed żoną utrzymywał i nią stosun
ki miłosne. W rezultacie przed kilku mie 
siącami Chydzikówna po ra? drugi za»'la 
w oążę, ale tym razem |uż wvtoczvła u-
wódz cielowi proces o alimenta i w dniu 
5 marca miało się odbyć w sądzie prze
słuchanie. 

Ten stan rzeczy nie był na rękę Ka 
wałce i postanowił on Chvdz«.kńwnę usu 
nąć ze swej drogj i jak się wyraził wobec 
znajomych .wkrótce z nią skończy" 

W wykonań u tet?o postanowienia wy 
chał on do Zagórza do iednei swei krew 
nej i tam otrzymał brzytwę, z którą po
wiódł do Kostarowiec W k ; lka dni póź 
nlei wieczorem wywołał Chydzikównę t 

domu I udał się i nią ni 
źu kaplicy w Kosb-uowcaw% 
wadz. 1 ją nad potok. Gdv 
w;erzbą. rosnącą nad py'n* 

^ C H V D ^ I K

E S ' *^!e, ułV>g rozmawiając 
wą ręką za szyję 
naćka p t a w ą ręki. w \{°Jt'^Bt 

fa Ł 'ał icj cięcie P ° % b , , r U V 1 

Chydzikówna 'dolała ^ ^ a n m 
zu" i poczęła uciekać w 
Zbrodniarz ; . d n . \ ^ ^ M ą ^ 
mawszą tą, wtrącił do P^AUniej , , . , 
szamotania się z nią. wd*1 "'Ji-, , . . . z e bo 

a pc 
«ego û i 

Pozw 
- sta 

' I j 3 ^ milionów 

ce, któie było ^ ' e r l e l ne .T , ^ c h^ama 
kałużY k r ^ t i ^ e . choć rr zostawiwszy ią w 

i wyjechał i o Brzozowa- Jg e „ a ^ J ; " 'UKS 
Następnego dnia rano «*jŁ. "OChodowt 

ki bestialsko zamordowao«l 

?? t nnku, naj 
W czasie oględzin «• 

kałuży krwi w smegu, 
znaleziono b r n l * ^ & i l a d / | 

Dochjdzenia po! cyjne »^ % w ,a» Mule 
odtazu piz eciwko Kawał* Uu. »WreJ Furo 
Brzozowie uięto. . , i | >ze n i , ' / . e d rapa 

należed 

za 

ł l , - • choć mn 
a a!»iżeli luks 

- n ? ° w Amery 
h o , 1 0 n i posiać 

Zhrodniarz zrazu wvpier.j 
kiej winy. dopiero >dv Przfjfo%~ 
muru i przedstawiono mu * ^ l | j a r d , , y . S . w a t cl 

przyznał 
szczegółowo opisał, w | ł B 

mordował Chydzikównę- uu 
Zbrodniarza odstawioo" 

w Sanoku. 

Proces dwóch szofef̂ -̂̂ -̂
Echa strasznej katastrofy* 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj w sądzie okręgowym w r o 

znaniu toczył się proces przeciwko Le 
onowi Roszkowskiemu i Czesławowi 
Zanłackicmu oskurżonym o to ie przez 
ich niedbalstwo poniosło śmierć 

kilka osób. 
Wypadek zdarzył się we wrześniu 

ub roku na szosie w Pabjanowle. 
Nu linii Potnnri — Stęszew kursował 

autobus P Z. 46.T77. Ruch na tej ImJI 

Dwaj bracia rewolwerem i sztyletem 
chciel wypądztć duszą z przeciwnika. 

Z Przemyśla donoszą: 
Ni.-iaki Stanisław Czerwiński, zamieś/ 

ka!y przy ul. Wesołej I. 17. zwrócił i'ę 
do tutejszej wlad/.y bezpieczeństwa z 
prośbą o ochroiH przeciw braciom Hen-
r\kow! i Kazinrcrzowi Huczkowskm 
zamieszkafym również przy ulicy Weso 
łej I 4S. Czerwiński twierdził bowiem 
że czmfc sie bardzo zagrożonym na żvcin 
gdy? \\'spfimnaiil bracia otwarcie zapo-
wiedz-el' mu. żc jeżeli ich proces z n ;nn 
w t>i'f.iszvm sądz'e grodzkim żle wvpa 
dnie to on ,n!e ma nrawa dalej żyć na 
tvm św ecie" bo nnl mu całkiem odbio 
n. zdrowie". Ze zaś Puczkowscy nu ułe 
go uai rawde czyhali, udowodnił C/er-
,yii':sh' z iile'akim Mchałem Chomlcrt m. 
który / ich namowy mial go nanaść Ch) 
in cl; łed':ak okazał s't osobnikiem nad 
7 w v c z a i ln ;a!nvtn bc uznał za wsk^za 
PC zawlaclomć t /crw'r^k'ego 

o planów mym na r.lego zamachu. 
Ponadto leden z Puczkowskich sam 

i'a|osobiściei ŚJgał p t wnego wieczora 
C erw ińsk'ego na tl »'edn'ej p r z v ; t ' m 
'vlko sjyhka ureczka i ukrycie S'e v> ko 
rytarzu iednei z kamienic umoź'hvtłv za 
crożoremu wyratowanie s'e z niebezpie 
czeństwa. Najmocniejszym zaś argumen 

tern mającym najnlezbiciej dowieść, że 
IłMCzkow scy ziela pr/eclw niemu śmier
telna iilena w l ś ; ^ i że pogróżki (ch n e sa 
gołosłowne, mial bvć n r n tocrony prze/ 
przerażonego Czerwińskiego, fakt. iż 
ebaj unl noszą przy sobie stale broń w 
posinci rewolweru I sztyletów. 

Kiedy wiec onegdal wyznaczony zo 
s'ał termin wspomnianej powyżej roz 
prawy, w sadzie srrod/kim przeprowa
dzili wydelegowani funkcjonariusze pob 
cyjnl w sądzie rewizję oaoh'sta obu 
BuczkoWsk'ch która też nalrupełnlcj po 
twierdziła podejrzewa I obawv Stanisla 
ua Czerwińskiego Przy Bue»kowskrh 
bowiem znaleziono nab ftv na 7 naboi do 
skonały rewolwer systemu Pmmmer" 
wyostrzony sztylet oraz soectamy nńź 
ogmdn !czv o zakrzyw'onem otfrzu. 

Buczkowskich nollcla odesłała do 
włęzłenin śledczego tut sadu okręgowe-
<ro. gdxłe odpowiadać bodą za zbrodni? 
niebezpiecznych pogróżek. Czerwińsk' 
znś. kfórv od miesięcy żył w Mętnwter-
nvm strachu, doni^m teraz ' 'd-tihnał I 
odzyskał snokói pewny, że Ai Csn<<ne-
ada przemyska w zamierzeniu swerr. 
drożna, skończyła się narazie bezkrwa
wo. 

kolosa! 

e 
f«'d kola 

jest bardzo ożywiony 
aut »bus bvl stale p r i cP 1 ' ^ ^ ,, 
go dnia wspomnimy ąujjg.Kej, *Jjjł -
/mima około M o.isazcru*,,IWiów r a , r ? a ( J h ' 
F.ibjnnowem samochód .%C^a n | oj, 
..Fssex" chciał wyminąć JL 
tylnu częścią uderzył * ^ 
koło autobusu tak silni* 
wpadł 

na przydrożne dr* 
Skutek bvł fatalny 

ja autobusu rozleciała s , e J 
pasażerowie powypadali 
sex" odbił sic od autobus". 
wu po przeciwnej stronie 
w ziemię Przybyła P<> 

i 

gł I ogólnym kontuzjom tok-
i 

po i godzinach
 ttfl\,m, 

i\V'J,W Jadwiga rybińska i 
z wypadku z urwutnm f1"* 
obrażeniami na calem c , e ' 
zmarły dwie dalsze osoh*-

Na rozprawę powoła"1' j 
W dochodzeniach ustal"'1"^ 
prowadził Czesław Znpfj*tk, 
młodzieniec, który w d | , c l 

dat 
dem Rozprawa 

I Oświeć 

^arsi 

Hffi*n. oi 
" u ^ c i e na d 

biliznwała pogoiowde I ' ; r K J | zUżyf | V s t a 

rze opatrzyli na micbcii
 c5|ArjJ4> S i . n s , ' , z 

pocze.n karetkami od* '*J| " V a,^ac^ 
szpliall w Poznaniu. 
Helena (iórczvńska ule^'* 

a 'e An 

"«y 81 | 

•rzi 
• 

^ano 

w 
zezwolenia na klen>*Ł lednuMJ Przet 

kieru j 

toż oskarżon'vćh'"uwolnl , , , 5Jr^C>|| \ \ , 
Zapłacki coprawda n | e V * * « l V 

kto z szoferów ponosi * Ą 

lecz Jechał on pod |/<,rfJt 
fłkowanego szofera H>*rjyCł*?' SU D 

go ustawa nie zabrania ^ L^Vdart """Czni 
szkolenie kogoś na kieru* Ł J ^ ; * okaz 

: : : : U k i e rn " , k a " i * 

11 nsfih prrycncb'onvch. # l<|i'Ł«Ch D j ! .v 0 pp 
zdolnych do prucy nat i io ' l , , a K'''J,? "it;w loźn, 
Ciszka-Józefa" pobudza o t'"'"'.aJ'T' vk l-i7

 0,1-'P> 
do P' pt^ zdolno^ myślenia I chęć 

tekath I drocerjach. 

Julan Krzewiński. 

W szponach szatana. 
POWIEŚĆ. 65) 

Tymczasem Uał się słyszeć charaktery
styczny gwizdek sygnał do odjazdu. 

Odsunęła szybko drzwi przedziału i 
tpoirzala w obie strony korytarza. Opie 
kunki śpiącego w jej przedziale dz ecka 
nie było widać. Wtedy skoczyła do okna, 
otworzyła je f wyjrzała. Spodziewała się 
Ujrzeć b egnacą w pośpiechu ze stacji ja. 
kaś damę. Ale peron już był pusty, a dizw 
zatrzaśnięte. 

Konduktor dał gwizdkiem drugi sygnał, 
maszynista zagwizdał po swojemu i z szu 
mcm f r y t m i c 7 n e m sapaniem poc ąg ruszył. 

— Patrz, Klementyno! —zawołała zdz 
*dona — Co to będzie Ktoś widocznie się 
spóźnił. To dziecko samo odjechało, bez 
matki, bez opieki... To okropne. Cóż za nfe 
^.stioźność. ł 

ICłcmcntyna na chwdę oderwała się od 
^•kawych wiadomości •> kraju, jakich do 
starczyły jej na dworcu granicznym żaku 
piose dziennik , przytaknęła swej pani i 
znów cała swa uwagę pośw ęciła lek turze 

Tłosrmiarie n k > » " " n w a l " nipwirnv «en 

dziecka, nieświadomego katastrofy, jaka 
zaw sla nad jego główka, przez nieostroż
ność, czy też niedbalstwo maiki. Przyrzek
ła sobie, że zaopiekuje się malcem, kiedy 
się obudzi i spostrzeże brak matki. Da o-
głoszenie w gazetach. Postara sę zastąpić 
swem sercem, serce nieobecnej maiki, pó. 
ki prawowita opiekunka nie odnajdzie zo
stawionego w przedziale pierwszej klasy 
dz eciaka. 

Po dobrych dwóch godzinach smacz
nego snu, dziecko się przebudziło. 

Ku zdumień u baronówny, wcale się nie 
zdziwiło, ani przestraszyło ,źe jest bez o-
p oki kogoś starszego Owszem, zupełnie 
spokojnie zaczęło wyglądać sobie przez 
okno. 

Rosomarie uśmiechnęła się do ładnego 
chłopczyka, kiedy ten spojrzał na nią prze 
lotem Twarz dziecka rozjaśniła się na fo 
również sympatycznym uśrn eszklem Wte
dy Rosemarie wyjęła z podręcznej torehk 
tabliczkę czekolady i bez s łowa ofiarowała 
'a " w p i ł i n małemu wsnółtowarzvszowi. Ten 'ka. jak matka. 

podziękował grzecznie, jak najlepiej wyclm 
wany chłopczyk i i kolei częścią czekolady 
poczysiowal Kuscniaiifc i Klementynę. Ba-
lonówna ciągle dziwiła się, obserwując 
urak wszelkiego zaniepokojenia u zabaw
nego chłopczyka i powodu że jedzie sam 
i;ez op eki kogoś starszego. 

Spytała: 
— A co mama? Jak tam... 
Chłopczyk odparł grzecznfe: 
— Mania? Dziękuję pani, zdrowa. 
— A co została na stacji granicznej' 

Spóźniła się? 
— Nie. Moja mama nie była ze mną. 

Ta odpowiedź malca w jeszcze większe 
zdum enie wprawiła Rosemarie. 

Widząc, że chłopczyk, chcąc wyglądać 
przez okno, mus. się wspinać na palce, wzię 
!a go pod paszki i posadziła sobie na ko
lanach. 

Ten dzieciak zbl iska jeszcze sympatycz 
niejsze wywarł wrażene na swej przypadko 
wej towarzyszce podróży. Pocałowała go 
w rumianą buzię. I tu dziecko ż y w o zarea 
gowalo. Z niebywałą ,jak u dziecka, ser
decznością — pocałowało ją k i l ka razy w 
same usta P o t e m przytuliło s w ą główkę do 
jej piersi, n r n J 3 t u r o w ą rączką g ł aska ł |ą 
p>szczofliwie poprzez delikatny tweed. 

Rosemarie zaczęła się wraz z dzieckiem 
kołysać takt rytmu kół wagonu, stukała 
cych na lączenarh szyn, chcąc uśplt* w 
amionach swych o u u s z c z o n c g o chlopczy-

Wtcm Klementyna upuściła czytaną ga
zetę na podłogę wagonu i z okrzykiem za 
kryła oczy rękawem, jakby tym gestem 
bronić się chciała przed okropnym wido
kiem wyobraźni. 

— Jezus! Marja! To okropne! 
— Co się stało?! — spytała baronów

na. 
— Niech pani sama... czyta... Ja nie 

mogę... Proszę... Podała jej upuszczoną 
gazetę. 

— O, tu, tu... Depesza z Rzymu... 
I zatkała spazmatycznie. 
Chłopczyk skoczył z jej kolan 1 usłuż 

nie przejął gazetę od Klementyny, aby ją 
podać Rosernare. 

A ta czytała we wskazanem miejscu: 
„Rzym. (Data była wczorajsza) Nea

pol i jego okolice nawiedziło tak katastro
falne trzęsienie ziemi, jakiego nie zanotowa 
no w Italji od czasów messyńskiej trage-
dji". 

— Cudem ocalone... Cudem ocalone... 
— bełkotała szlochając, Klementyna. 

„Szczegółów rozmiaru klęski brak 
Wśród wielu budynków został zupełni.* 
zmieciony z powierzchni ziemi hotel, Ter-
nrnus"... 

— Pani, panno haronówno miała na
tchnienie z nieba, że tak nagle, ni i tego, 
ni 7 owego, postanowiła opuścić nfeszczę 
sny hotel i Neapol... 

„Mędzy Innemł opowiadają n jakłe|ś 
niewidomej lokatorce tego hotelu, która 

- oza 

J 5 J » » r a l 

tam przybyła w towarzy*,' ( ( l J>jV 
czyzn zaledwie r , , , [ ) r z e l , ' " , ! j ( ? , ' M j « f v 
czyźni, opiekujący się k a l r f j « r ^ x i 
kolo trzeciej nad ranem w- f\jC] 
lem podziemnym, porztic" j . fł ^ j i 
tem podziemnym, Pnr,7U^y|l 1 ^ niewidomą, a sam wsk"^',.!™ 
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RosemaHe zastygła * 
szenru. . J 1 V . H ' ^ T 

Nadmiernie rozszerz0 

frzyla przed siebie, ja!* 
-— Cudem ocalone..-

n o w t a r 7 a l a Klementyna 'e' Jt 'nrk;y 
Przeżegnała się pobor n l . , ^ I» . y 

kontempłacj' t^&tt^Cu**** tać w 
Taktowny' chłopczyn* 
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Luksusowy stadion 
ć M i ^ W J**

 1 3 miUonów złotych. 
«? i w p e w n ^ ^ ^ a pod ciężarem kry v k , ó r e '^S^K e K 0

 u « ' "a ją , a się i:u 
i cięcie ^.UłudS' I X ) Z V V O l l ć S o b , e n a l u 

/ dn ia ła w łg . ' U 0 0 *an ia stadjonu sportowe 
e i e k n ć w 1 . .„ 
,ak dogonił * ' » milionów złotych, 
. c i i do pjjg liiSj1^ "ierna czego zalo-
i n ią . e a d a i ^ f c sa bowiem z pu.-.Ktu ^icr,elfJ k liczi "u a ! l l a f i * v c z n e w naro-
w kałużo K r * |»ska 
Jrzozowa-
dnia rano 1 1 

imo. dowao«l • ^ 
«r ! k t C A m e r V C C która uważa 

uledr.in * ^ J 0 ™. ^ ' adać wszvstko w 
M 1 ' c , 5 u : ~ . * t Analni , u T ^ e k s z e . najbar 
iziono b r t M iwdziwfałaee. 

p o l „ c v , n , t r * l ' ii»rnM? ,e n a oponowanie k o Kawał* i f l« a ro lEurop ie . Jre okrett arLac7e nU'ba na^()" 1 - natwyższe rekoruy 

ahi?I'Ć,ri,inieisze • be* t r V-
***** na c W h n J U k s u s o w e stad;«>.iy. 
n , » . a o c h°dowość i olśniewani? 

o f e r t 

H<>w* 4? e ż e ć d<> Ameryki... 
w i o n o mu U1" ałbard̂fL , } v ; a t c h « zadziwić f!n rzyznał s«., «;." *™«a'nvm stadionem 
,pi,ał. w i»* êla;a- Stadion ten. ?bud.>-
/ i k o w n ? . u f «cze w ciągu roku b'eżą-

cego w Kanadzie w mieście Toronto 
Odpowiednie projekty tego gtmuastycz-
nesro stadjomu zostały już przygotowa
ne przez magistrat miasta Toronto, k ń -
re pokrywa całkowicie wszystkie kosz^ 
ty budowy, a w przyszłości pokryw ać 
będzie również koszty jego utrzymań a. 

Stadion zbudowany będzie wpobliżu 
jeziora Ontario. Posiadać on będzie 
prócz bieżni lekkoatletycznych 1 

paru boisk piłki nożnej, 
specjalny teren do hokeja na lodzie, pły
walnię, małe stadiony — zapaśniczy I 
bokserski I kilkanaście placów do koszy
kówki. Ponadto, oddzielne tereny do 
base-ballu. 

Trybuny gfówneeo bofeka pomle?z-
cza 40 000 widzów. Zarówno trybuny, 
jak «zatroie i pokoje p(>d szatniami bedą 
urządzone z wielkim luksusem. Wspa
niałe restauracje i eleganckie kawiarnie 
zbudowane zostaną na terenie stadjonu. 

Ogólny koszt budowy stadjonu w y-
niesie imponującą cyfrę 13 miljonów * ło-
tycb. 

czniowie na rowerach. 
Ka'd kolarski nad polskie morze. 
Fi,?, t w o u , e f o Urzędu Wv 

r ^ a e y i r T 2 ? ^ 0
 o J p v I o się zebra Wr«4i u l0r«anizaev.ine KS^^kiej nad rofy. 

ulotW 
dr przepŁ'1 

" " n v ; n ' S ' ^ 3 c v n ^ ! n ^ u " < l b e d z i e sie pod-

wyrmr 
iderzyl * 

tnk silnie 

pierw-
rWa''",SJC:e- n a d

 Pilskie mo-
i i GEJU- «• 
' trwać 
raidu w , 

^oL^̂ ^̂ ie Publicznego 
7 ' f e*y szkół Średnich, nale-

tvgodnle. 
naczy M :nłs*er-

ydroźne 
fatalny. h " ^ l 
-leciała sic 1 
iwypadall v 

d aut 
lej strunie 
i b v ł a OW 
i towle I1'"' 

miejscu 
imi odwM' 
anlu. K«l 
'iska uleg'.* 
intuzjotn 

idzlnach * 
lińska i 
w a m m n " j 
calem c , e 

żących do organi7acjl P. W. Organiza
cje raidu przeprowadza P. U. W. E. przy 
współudziale redakcji tygodnika sporto
wego .Stadion" i Państowcj Wytwórni 
Uzbrojeń'a. Ra id odbędzie sie na wy
pożyczonych przez Państwowa VVy-
tw órnię Uzbrojenia rowerach marki — 
X ucznlk''. W raidzie weźmie udział 

ogółem 100 uczestników. 
'1 rasę wyznaczy Polskie Towarzystwo 
Krijoznawcze. 

J l sukces 80 letniego ilepiis. 
^a«"sż na d y s t a n s e 10,7 k im. 

***e35ti n , a ł « n i portowem mla-
S*łS,dVMans|e 10.7 km. -
N«tjse"sacje v 

a 'e And 

Kodz 
-je wzbudził Jednak 

ers 
l l c z V 81 lat 

.\nderberg. 

i mimo to pokrył dystans w czasie 1 
godz. 3K> min- 48 sek., przychodząc do 
mety zupełnie świeży. 

Anderberg jest z zawodu kowalem. 
Dziennikarzom oświadczył, że zdobycie 
pierwszej nagrody za wyczyn sportowy 
Jest najsympatyczniejszym ewenemen
tem w jego życiu. 
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r 2 ą d ś ląskiego O. Z, P. N. 
z wędrówkami graczy. 

^ano lepszych g r a c y 
^rzaa1' 1 ''""ych dzielnic 

e kf^wiadonne 
w ty m f^edsieweźmie na kUT"*^file 7w:ązku 

"erunku 
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odpowiednie kroki zapobiejrawczo. 
Movva tu in. in. o graczu 1 drużyry 

A K. S. Król Huta Niochciole, który zo
stał skaperowany przez K. S. Poroń 
Lwów Uchwalotn zwtócIć sie do za
rządu AKS o wyjaśnienie, na jak eh w.i 
runkach nastąpiło wykreślenie, wzg'. 
zwoli;!cnie gracza. 

pod nadz^J 

nbranla. * 
na kieru 

C ekawa książka. 
{ " S i ^ Jubileuszowy 
*1SŁ?azil d z i e s 

Cll»»k jubileuszowy P.Z.P.N. 

Magistrackie kłopoty 
z cmentarzem dla bezwyznan iowych . 

Łódź. dnia 8 marca. Jak już w swo
im czasie donosiliśmy zgodnie z uchwa
ła Rady Miejskiej w Lodzi — Magistrat 
miał zakupić na Zarzewie działkę ziemi 
pod urządzenie 

nowego mieiskiego cmentarza, 
dla bezwyznaniowców. 

Sprawa ta o tyle posunęła się na
przód, że postanowiono zaprojektowaną 
do kupna działkę ziemi — oparkanić. 

Tymczasem, w całej tej sprawie na
stąpił zwrot. 

Oto dyrekcja robAt publicznych, któ
rej uchwała Radv Miejskiej w sprawie 
cmentarza tego podlegała zatwierdzeniu 
— uchwały tej ze względów merytory
cznych nie zatwierdziła. 

W motywach swej decyzji dyrekcja 
robót publicznych podaje, że działka ta 
nie nadaje się na cmentarz, ze wzcledu 
na kształt bardzo wydłużonego czwo
roboku, przy długości bowiem pięciuset 

przeszło metrów, na czterdzieści kilka 
metrów szerokości. Dostęp do cmenta
rza tego byłby 

ogiomnia utrudniony, 
gdyż dro^i polne doń wiodące mierzą — 
jedna 5-31 mtr. szerokości, druua 4.15 
mtr., a na rozszerzenie ich niuna żadnej 
naJziei. bo od szosy zarzewskiej oddzie
la projektowany cmentarz, aż cztery ob
ce d '.iałki ziemi, których właściciele 
niełatwo zgodzą się oddać na drogę — 
odcinki swej ziemi. . 

Równocześnie, jak wynika z opinji 
dvrckcji Robót Publicznych w porozu
mieniu z wydziałem rolnictwa, cena 
działki jest zbyt wysoka. 

W ten sposób cała sprawa urządze
nia cmentarza dla bezwyznaniowców 

na Zarzewie spaliła na panewce i Magi
strat zmuszony będzie do szukania no
wego terenu. 

B l i n al o ii if it i i p i l i l i . 
Sensacyjne szcze-jói/ w elkiej kradz eży. 

Rajczuk został otoczony i aferzysta 
łódź, dnia 7 marca. Przed kilku la

ty władze policyjne całej Europy otrzy
mały telefonovjramv o sensacyjnej afe
rze, jakiej dokonał w Paryżu niejaki Ge-
wisz Rajczuk. sprzeniewierzając 

ogromną ilość biżuterji, 
należąca do wielkiego paryskiego zakła
du jubilerskiego. 

Między inneml telefonogramy takie 
nadeszły do Polski, gdzie też zwiększo
no czujność i urządzono energiczne po
szukiwania, które nie dały żadnego re
zultatu. 

Aż oto, po kilku latach nadeszło do 
Polski zawiadomienie policji ryskiej, że 
w wyniku długotrwałych dochodzeń u-
stalono, że Oewisz Rajczuk. który sprze
niewierzył biżuterie znajduje się na te
renie Polski. 

Jednocześnie w ślad za tern zawiado
mieniem do Polski zjechało kilku detek
tywów, którzy zatrzymali się w War
szawie i tam' rozpoczęli poszukiwania. 

Tymczasem rozesłane po całej Polsce 
listy gończe postawiły na noej w pierw
szym rzędzie policje bydeoską, której u-
dało się stwierdzić, że aferzysta znaj
duje się na Jej terenie i ukrywa się pod 
nazwiskiem Cyryla Petula, obywatela 
czeskiego. 

Pensjonat ..Cwl", gdzie zamieszkiwał 

wpadł w zastawione sieci. B:żuterji je
dnak przy nim 

nie znaleziono. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań 

Rajczuk przyznał się, że po sprzeniewie
rzeniu uciekł do Łodzi, gdzie też w je
dnym z banków przy ul. Piotrkowskiej 
ukrvł całą biźuterję przedstawiającą 
wartość około 

2 milionów złotych-
Zeznania okazały sie prawdziwe, 

gdyż istotnie w banku łódzkim odnale
ziono prawie całą biżuterje zakładu ju
bilerskiego w Paryżu. Rajczuk w ciągu 
kilku lat sprzedał zaledwie kilkanaście 
brylantów i trochę platyny. 

(lewisz Rajczuk vel Cyryl Petula pod 
ochroną policji przetransportowany zo
stał 

do wiezienia paryskiego. 
Za ujecie sprawcy i odnalezienie bi

żuterji — poszkodowana firma paryska 
obiecała wówczas 2 tysiące dolarów na-
irrody. lecz dotychczas, pieniędzy tych 
nie wypłacono dzielnym policjantom. 

Mamy jednak nadzieję, że firma któ
ra wprost w cudowny sposób odnalazła 
swój skarb — nie zapomni o polskich no-
llcjantach. którzy okazali jej tyle pomo
cy i nie cofnie danego słowa. 

TE ATK KAMERALNY. 

„Tak są zdobywa komety". 
Komed'a w 4 aktach L. Varn2yił'a. 
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Li r ( >ze^ro" a t e m ksiaźka za 
AmSynpaSl!.dłjtvChfas J»c». K"w .-vPa, t̂wowych, 
% h \ k ( ^ z v u r t ? w v c h - zestawie-? hkff b r a l i udział w repre-

"/seRlad spotkań mię 

dzymiastowych 1 międzynarodowych 
historję powstania" poszczególnych 
związków okręgowych, dzieje i koleje 
sportu piłkarskiego w tych związkach, 
oraz kollcgium sędziów piłkarskich. Ca
łość ilustrowana jest fotografiami, przed 
stawiającemi dotychczasowych mi
strzów Polski i kilka naszych reprez.n-
tacyj. Książkę uzupełnia spis związków 
państwowych przynależnych do F. I F 
oraz spis polskich związków sporto
wych. 
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1 s t y c z n i . . 1928 r. pra

cowali przynajmniej w ciągu 6 miesięcy 
w zakładach pracy, podlegających usta
wie o zabezpieczeniu na wypadek bez
robocia i w czasie między 10 stycznia 
a 31 stycznia r b złożyli po raz pierw 
szv podanie o zaiwmojrę; 

zgłosili się po zapomogę w c'ągu mie
siąca od dn:a za który pobrali ostatni 
zasiłek ustawowy z Funduszu Bezrobo
cia wz.gl. w ciątru miesiąca od dn'a po
brań a ostatniej zapomogi z akcji spe
cjalnej pomocy bezrobotnym robotni
kom: 

zamieszkują na teren i obiętym akcją 
specjalnej pomtK:y od dnia 1 stycznia 
1930 roku (wyjazdy na roboty stałe lub 

dorywcze oraz czasową nieobecność 
nie uważa się za przerwę w zamieszki
waniu); 

utrzymują się samodzielnie I jedynie 
z własnej pracy najemnej; 

nie posrada;ą ani majątku, ani jakich
kolwiek stałych lub niestałych docho
dów, równych lub przewyższających 
,%went. zapomogę przyczem Jako docho 
i v uważa s:ę wszystkie wpływy gotów
kowe produktowe lub materiałowe bez-
'obotnegfc 

Jed«n c naipopida.mlejMych Ast* autorów 
francuskich Ludwik Ve.rfli»uff poumo<1toAcB wWo-
c»n!e laurftw (a może I <totaxów) W a l ą c e j ; i 
w najnowsizej łwe j saiuce „Tak s4« zdob\ wa 
looibiety4' przeszedł w dziedzinę, rupetoto w 
twćrozoAd swojej nową. 

Tiem wybornej konwdjl tt* Jest wprawdzie 
w dalszymi ciąju wyk-winUiy buduar, • mmy-
wem odwieczne zajadniienl* uMosimkowanla <!c 
mtzczyizny do k<ił*i«y I stale aktualne zaira *ti'c • 
n!«. w Jaki sp^swb najtanwleii zdnłłyć serce Vo-
b^ety. niemniej l u d w i k Vern<ull urozmaieft ak
cję swoja przez w p r o w a d i z e M e plerwte^Mka k r y 

irrtoâ nio • detektyw*sitycznet«>. a to w tak mi
strzowski sposób, t e trzyma wtd^a w n a p r e ł e -

i rfiu przez oafy eza« trwania akcJL uroemairo-
net niebywale dr«w>o:ioneml syruactemU I aiforyz-

j maml oraz sub^na Kc<« francusku tromia ce-
; cłiulaca wszystkie utwory teg» znakomitego pi
sarza. 

W>"korzystat ( w e h i a l n y charakter sztuki re
żyser Knnstnmiy Tatarkiewicz montując w'do-
w k k o ledrmle, zwarcie I wydaisając catą polnic 
widowiska. 

Dawno ntew<d7'aTO na scenie Teatru Kame-
ralnezo bohaterka svmnnitvc7nejo teatrzvku f e -
Sjo w «e'on'e n W e c h m Zi»fi» Marcinowska p r z ł -
poimnl-fa s*c rn^w naszed ptiWczn^nscI ule'..< z 
wdziękiem szczerością i niestychaina. bezpoArcJ-

„ M O N T E 
n a e ł T ? n i e k 

Wytw-orna. arcytionata. ifusto-wTra wvstan-a. 
'ełcka, dowcipna, w mtare vanip.iń^k'm huni<)-
rcm zaprawiona tre<i. precvzv»n«. połn\si'owa 
I bardzo zrecznii reżyseria sl̂ Tlnel̂ o ErnCHta 
I ubiera, czarulaca etosem, uroda I era fean.-tt 

j Mac Donałd n Klńwme) irrfl. wres-zere .podkład 
mu«\'cz.nv melodyjny I efektowny — oto . Mon
te - Carlo"... 

Mifo*nfcv I ztwwct kma znajda tu wiiycej 
morvwow kinowvch nłz w Paradzie mitosc'" 
nimaitorzy o,ppretek pfawlf sie moeg do «yia w 
nertWte) atmosferze mHod^ne l beztroski. w'e'b:-
c M e powabnej Iea.nettv rówtłież beda zadowo
leni, bo rozkoszna „rwtazda" Lubicza memai Me 

ntoiscia. ery ro'-\ Eweltny, dając dowód, te pięk
ne )ej uzdolnień* nlety'ko nit ucierpkity w n a 
się przerwy, lecz przeciwnie, rozwinęły sie Je
szcze. 

Rówitfel po r a * pierwszy zaprezentował się 
na scenie tego teatru utalentowany artysta scen 
warszawskich f lwowskich Marian Pellnskł. Je-
(to ,.niez.nał('my" wzbudził żywe zaił i teresowj-
niiie przez unrietetne zastosowanJe techniki arty
stycznej łączącej pierwszorzędnie w postaci 
swojej pierwiastki natury uczuciowej I k r y m . i a -
!*»tyc?z»łej. 

Kapitalny Kazlmferz Sziubert, Jako Wik t w 
S e r ^ n y dal koncert sweco kunsztu aktorskie-
Ba stwarzając postać soczysta, plastycznie ko-
miOTną, humorystyczna, w k a i d ^ m calu. Ułu-
bieciee sce-n naszych bawB. łak zawsze pi»b"cz-
no<ć prze i cały ezaa katóyvn swym gestam I 
stowett. 

Doskonały typ fabrykatita pałaców Euceniu-
sza Dumontier. Inteligentnie obmySlony I logicz
nie przeprowadzony, dał Józeł Winawer . 

Brawo przy otwartej kurtynie otrzymał za 
swego Amadeusza Marjan Lenk. Przemiła I pf-
ktuntna bvła Helenka w mtemretacti TeTesy Ma
reckiej. Maria BKkupska I W?advsfaw Staszew
ski d»<pełniial1 reszty obsady. Doskonałe deko
racje Bolesława Kudewfcza. 

S l . Sap. 

C A R L O 9* 
n a „ C a s 5 n o " . 
schodzi z ekranu™ 

TvTko zwolennSry Maurtee Cheva-llera srwłer-
dzaja melancholijne brak «ch bożyszcza, które 
boz powodzenia usiłować zastąpić poprawny rre-
szta aVtor I ł p e w a k . Jack Buchanan. 

teclwlka dźwiękowców może p«>s«cxyclć sie 
w nowvm fi'mle Lub :cza k"ku cenneml zdirby-
czaml. lakoto. me^odylny motyw lokomotywy 
( w „Drodze do raju" pokazano melodvtnv mo
t y w samochodów I maszyny do nKa.n ;al chór 
w*e*nl?ków w potu traktowany również ktne-
lytt/trte, bo z okien pociągu w biegu, muzykalny 
• elefon itd. 

A p e l d o l e g f o r r i s f e l c . 
Zgłaszane adresów. 

Komisja organlzacyłna oddziału wo
jewódzkiego Związku Letriomstek Pol
skich w F.odzi (ul. Prez. Narutowicza 
15) uprasza wszvstkie b. uczestniczki O-
chotniczej Legji Kobiet zamieszkałe na 
terenie województwa łódzkiego o 
, zgłs^ranie swych adresów. 

Do osób, które zgłosiły iui swoje a-

R a d j o - k ą c i k 
Poniedzia'ek. 

1158 Svtrnał czbtsu. 12 Ofi—13 15 Muzyka e n 
lUcfonowa 13.15 I,i.25 Projjriun d/.wnny i -epet 
tuair teatrów i k.n 15 50 Lcl.oa francuskiego 
16.15-16.45 Program dla dzieci 16.15 ITyty t r a 
mofonowe. 17.15 tkJczyt 17.45 1S.45 Mnzyka 
lekka 18.45—19 10 Rozmaitości 19.10-19.25 Ko-
m u r k a t y lzbv Przem.j t iaodl i urogram na d/ień 
nast 19 25 P h t v eram<:i | i 40 Prasowy dziennik 
radiowy 20.00—2ii..ki Felieton i odczyt. 20.3J Od 
czyi . 21 00 Operetka. 23.U0—24.00 Komun, i mu
zyka taneczna. 

Katowice, poniedziałek 4(18.7 m. 
11.40 Przegląd pras> kraj. 11 5* SygtMrf c z a n 

proenun na d'ień hież. 12 10 — l i 10 Koncert gra-
mo(>inowy. 11 10 Kom mcte-.iroi 15 00 Kom. g j -
spodcirczy. 15.20 1 5 ' 5 Komun katy. 15.35 Prze 
srlad kótnnflft 15.5'J Lekcja Iran^usk. 16.15- 16 4£ 
Proeram dla dzieci. 16. '5 17 15 Koncert graimof. 
17.15 Odczvt. 17 45- 18-15 Muzyka lekka. 19 15 
Codz. odcinek powieść. l9.oo 19.15 K'"zm.iitoScf. 
19 15 1940 W ł W l o s k - . . (" / rodnk śląsk!*'. 
19.10 Pras. dziennik radiowy. 10.55 Kom. Strażac 
rwa Śląskiego. 20.00 - 2 0 15 Fel' ten. 20.15—20,30 
Odczyt. 20.30 Odczyt muzyczny, 21.00—23.00 
Operetka. 23 00 Odczyt. 

K W g s w usterhaiisen. poniedziałek 1634.9 m. 
12.00 -12.55 Plvtv gramol 1 4 00—14.50 P iy tJ 

grarnof. 14.50 -15..J0 Gazetka dziecięca 15 40— 
16(4) Program dia mlodzeży. 16.30- 17.30 Kon
cert. 1730-17 .55 ..Pie^ń hid.>wa w Eutoo* 
Wschodniej" - odczyt dr Pitnnwa. IS..30- IS55 
,Morze Śródziemne a w e l k e mocarstwa" — od

czyt H. Rohde 10.30- 20 00 Frttz Naphali I proł. 
Ludwig Bernhard- „Kapitalizm czy socializm". 
?0.05 Koncert. 21.30 Tr. z Wrocławia. Nast. mu
zyka taneczna. 

„Oabry w.eczdr1 

ul. Kooeralki 16. lei 184-66 
'lourd tra w•«>ii 5 6 S 9 i 16 

D z i i dni następnych! 

lieiif 8ani ł i iii i i 
foctątek priedstawiaii 8 i 10 wieci. 
w soboty, niitdżiele i *w!ct»_6, 8 i 10 
Kasa przedf j r zed. „R<-klam« Polska" 
Piotrkowska 101. t«L 12̂ •80 od 11—6 

w sob., niadi . i łwicla od 1—3. 

[ iNSHira t i f i l i i / 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 

Teatr Miejski — po pol. „Człowiek z teka.*', wle-
czorerri „Ulica". v 

Teatr Kameralny — w pol. i ,Roxy" ; po pol. ,X>o. 
bra wróżka ' 1 ; wlecz. „Tak sie zdobywa ko
biety". 

Teatr Popularny — po pol. ^Hrabia Luxemburg", 
wiecz, .Nauczycielka". 
Teatr Popularny (w sali Geyera) : Sybtr. 
Dobry Wieczór: — Kiedy panietkl idą spać. 

Apollo: — tladżi Murat. 
Bajka? — I Czarna dama. — I I Bagażowy Nr. U 
Casino: — Monte Carlo. 
Capltol: — Król żebraków. 
Corso: — Miłość cowboya. 

Czary : — Zemsta czerwonoskórych. 
Grand Kino: — Wiatr od morza. 

Luna: — Anioł pod szminką. 
Mlmoza: — Parada Paramountu. 
Odeon: — Pait 1 Patachon Jako królowie 

mody. 
Oświa towy: — Dla dorósł. Córka Zorry. 

Dla młodz. Nowa Gwinea. 
Palące: — I. Ucieczka od miłości; I I . Nie od

chodź ode mnie. 
Przedwiośnie: — Nieprzyjaciele. 

Ra i : — I. Minuta przed śmiercią. I I . Cl którzy 
tańczą. 

Resursa: — U progu szczęścia. 
Splendid: — Serce pieśniarza. 
Spółdzielnia: — Noc wrażeń. 
Wodewi l : — Pat 1 Patachon Jako królowi* 

mody. 
Zacbcta: — I Kobieta, która s'ę nigdy nie ti-

pomni. — I I Bunt kawalerów. 

WINSZUJEMY; 
Jutro: Franciszce. 
Wschód słońca 6.09-
Zachód 5.25. 
DtegśśĆ dnia 11.17. 
Przybyło dnia 3.31. 
Tvdzień 10. 

Anioł pod szminką" 

dresy komisja wysłała poczta druki i for 
mularze. 

Komisja pragnie w najkrótszym cza-j 
sie zakończyć rejestracje i zwołać wal
ne zebranie celem dokonania wyboru 
zarządu oddziału. Komisja organizacyj
na przyjmuje Interesantki w środy od \c 
do 20-ej. a telefonicznych informacyj u 
dzielą codziennie od eodz. 15 do 16-ej. 

n a e k r a n e k n i . . L u n y 1 

Byl Anioł ul icy". Jest Anioł p >d szminką**, 
a grożą nam leszcze .Aniołowie z pieklą" Nie
wiadomo właściwie, dlaczego n a z w iim bohater
kę ,.aniolem pod szminką" Bi l le \ \ e s t — bo 
tak się nazywa — ma d<>ść b o K i w y temperament 
i w niczem nie przypomina anioła, laftczy ptzy 
tem w kostjumie cowboia brav u r o * e tańce w e 
własnym kabarecie na B r o a d w a y u co równie j 
tik iest ^nielsk'e" Mnieisza /resztą o treść t 
o tytuł , film posiada zaimmace momenty (st»-
strt. baletnic. rodzina Westów w kabarecie Itd.l 
t pozwala podziwiać piękną Billle l>o\e w reji 
tanecznej „pogromczyni cowhoiow" Billie b y . 
ł» niegdyś tancerką w zespole Zlegfielda. skąa 
awansowała na gwiazdę filmową rewolucla 
..rail-iesów" w kinie przywi id la ja znów d« 
dawnego emplo i" ; Billle tańczy z temperamen-
ten 1 wdziękiem, natomiast podoba się mnfel, 

kiedy śpiewa. 
Sckunduie Jej Kdouind Lowe. pamiętny Ci-tM-

t'.r Świata w płomieniach" 1 , .Ryc;rzy miłe-
stek*'. Jest w ..Aniele pod szminka'* ciek w a 
scena, kiedy paroksyzm histerj czru go <•! I. h j 
<~garnta publiczność w kabarrcie i niemal udan
ia się widzom. Napisy dobra\ 
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I I U I I I L I I PACJENCI LEKARZY. 
Trzei bohaterowie nauk!. 

Trzej ochotnicy, których nazwiska, 
zgodnie z ich życzeniami mają pozoslać 
nieznane, oddal' się do dyspozycji fizjo
logicznej stacj do? wiadczalnei w mieście 
Panamie, dla wypróbowania na żyjącym 
organizmie ludzkim działania bakteryj 
malarj! 

Ponieważ niewiadomo było. laHe 
skutk wvwoła infekcja i czy uda się le
karzom uwolnić 

dobrowolnych pacjentów 
od zaszczepionej im choroby, ekspery
ment tego rodzaju byl bardzo ryzykow
ny i wymacał wiele odwag- i ofiarności 

Instytut fizjologiczny w Pammie iui 
od lat za'muje sie badan em różnvch hak 
teiyi, posługując się jako materiałem do-
św^dczalnym małpami 

Pewnego razu zauważono u świeżo 
schwytanej małpki objawy chorobowe i 
$tw;prdzono. że są one wywołane hakte-
rjami. należacemi do grupy ..skrętków" 
i wvwołuiącemi malarę. Istotnie też oka 
zało s ę. że owa małpka w czasie trans
portu do instytutu przez kilka dni prze
trzymywana była w opadzie kra :owców. 
łntknietei malarią Od małpki tej wszy-
itk 5« małov instytutu 

zaraziły sie tą choroba, 
jdało słę jednak większość ich wyleczyć. 

Chodź ło teraz o przekonanie się. w 
jakim stopniu malarja z małp może prze-
nosić sie na człowieka i w tvm celu wła 
śnie wezwano ochotników do doświad
czeń 

Z trzech zgłaszających się "ednemu 
..zaszczepiono" malarję przez hezpośred 
nie zetknięć e się t choremi małnam\ — 
drugiemu za pośrednictwem owada. p«' 
toizytuiąceto zarówno na maloscK tak 
na człowieku W obu wypadkach „horzy 
po krótkim czasie wyleczyli się 

z nabytej choroSy. 
Trzeci ochotmk najlepiej wvszedł na 

próbie M al on m :anowicic służvć do u-
sialenia. czy drugie pokolenie leCo same 
go pasorryta. zarażonego malają, może 
przenieść chorobę na człowieka. 

Doświadczenia le wydały 
r e z u l t a t u j e m n y . 

Nowy rekord Ameryki 
Naoirół skłonni jesteśmy niedoceniać 

naszych czadów ! przesadzać w <ven.e 
przeszłości Naprzyklad za niedościgły 
wzór., żarłoków, umiejących jeść du>.o 
I wykwintne uważamy zawsze starożyt 
nvch rzymian a Lukullus stal się symbo
lem doskonałości w tym zakresie. 

Tymczasem i dziś potrafimy wypra
wiać LukuHusowe uczty, o których mn
ie mniej mera* wie się niż o ucztach z 
przed dwóch tvsevy lat ale które na-
pewno nie ustępują im ani przepychem 
ami ilością ! 

lakoścła potraw. 
Ostatnio naprzyklad w Nowym Jorku 

w hotelu Astorja" odbył s ę bankiet w 
czacie którego do stołu podano I<>(H> u-
dyków Łatwo sohi« wyobraź.ć o roz-
nrarach tej uczty, w czasie której uni
kano przecież podać rówmeż odpowied 
n!ą ilość innych potraw oraz lemon ady 

Jest to iak zaznacz* r>rasa amerykan 
ska iedna z najw;eV«jv^»,, uczt ostatnich 
czadów. .I&Ł ?rti*~m dumnie zaznaczają 
Amerykanie. IfJOO ndyków zjedzonveh 
za iednvm posiedzeniem — stanowi cały 
'eh wagon, co test nowym w tej dziedzi
nie rekordem 

Jeszcze jeden rekord AmerykiI. 

Zwierzęta w roi'... 
spadkobierców. 
Horny zapis Angielki 
W roku 1°26 zapisała obywatelka 

m. Londynu p. Sara (iroye (irady 25 mi-
lop/w złotych w złocie na cele dobro 
czynne dla... Zwierząt 

W szczególności zapisała ona 2 mi-
Ijotiy na specjalne towarzystwo op'eki 
nad zwierzętami, które miało za'ąć s!s* 
nast-pującemi kwestiami ochroną zwie
rząt 

nrzed okrucieństwem ludzkhm 
na ten cel przezt.ac/vla of:arodavyczyni 
sneciamie 500 tvs zł.) orgamzacią szpi-
ala zwierzęcego (na ton cel zapisała 400 

tvs z ł ) propa/andą nchronv zw ;crząt 
(na ten cel wyznaczyła 400 000 z ł ) o rga 
ni'ac'a st-i^ameTo domu w vnor*zynki-
wego d'a koni ciężko oracu5acvch f250 

W każdym razie stwierdzono, że ma
larja jest choiobą zakaźną, która może j 
się przenosić za pośrednictwem małp. I 

Ni. H.'cl« i<« n. n'o 
Inm-flo rrrkomo r/iwnli 

dobr.-ło n.rnowî  

w O L Ł A w 

te marka w v t>rAi<o» *na 
« ctĄtfu dvi«siatUów lal 

Czarne koły viwu HB '-'kii-

Przesądny reżyser. 
Artyści są przesądni. To trudno. Nie

ma to zresztą nic wspólnego ze zdo'no-
ścianni lub temperamentem. Powodzenie. 

D o b r y z n a k . 

PANL Wiem. że r>«fatn'o cl« bardzo 
zajmuje mola osoba. 
pouk-dt ml iiiti-m. moj panie, 
co cl sl« u mnl« pojona? 

P A N . Odpowiedź moja brzmi króflco, 
dłuższa dysput* tu i bu dna. 
•adzac po krótkiej sukience, 
musisz być bard/u oszczędna. Zom. 

' L I 

O d i g r a s z k i d o u c z u c i a . 

F l i r t , m i ł o ś ć i m a ł ż e ń s t w o . 
Wszystko, z wyjątkiem tego 

Flirt, miłość i małżeństwo. Trzy tema 
ty, na które możnaby napisać cale tomy. 
Są ludzie, którzy pi zypuszczaią, le tlirt 
prowadzić może do m ;łości, a miłość do 
małżeństwa I lak wydaie się istotnie na 
p erwszy rzut oka Przy bliższem jednak 
wgłębieniu się w tę kwestię, przyjść trze 
ba do wniosku, że są to pomimo spójni 

trzy ściśle odgraniczone ziaw;sha. 
Definicja ich bliższa przedstaw a się w 
przybliżeniu, jak następuje: 

Flirtem nazywamy częste i uplanowa 
ne spotykanie się dwojga osób różnej płci 
które wzajem podobają s;ę sobie W ciu

łacza się ,.ęa" czyli „ to" właśme, ilirt 
prze>taje być fiutem i sta)e się stosun
kiem miłosnym. 

Początkowo w każdym flircie zgóry 
wyklucza się ue/uc e. Pommo to — kto 
wie — czy l lnl jednak nie pi owadzi do 
miłości. 

Pisać o miłości jest już rzeczą znacz
nie trudmeiszą. bow ;em, gdy H rt iest za 
bawą, igiaszką ucucia milosć test rze
czą niesłychanie poważną Jest tu uczu
cie biegunowo przeciwne nienawiść , a 

i odmładzająca potęga nrłosci we wszyst-' 
|kich czasach z uczucia tego stworzyła 

ją się w otoczeniu domowem. w towarzy skrzynię natchnień poetvcznvch C/cm 
stwie, na zabawach, boiskach sporto- jbył by wszyscy poeci na świecie fdyby 
wych j przy stolikach do gry. ..On' czę- " 
sto posyła jej kwiaty okazuje iei różne 
względy, dopomaga iej w grze. podaje pil 
k* tennisowe i t. d. „Ona" znowu znaj
duje że ..on" jest nleligentny i dowcip 
ny, podziwia dobry fcust z jakim wybiera 
swoje krawaty — 

słowem: flirtują. 
tvs. zf.) nreanłzacfą z^arlcnw rvhrnnv Dawniej określano to wyrażeniem, że 
ptactwa Ina t n cel dVa ?00noo z ') or 
t łn :zac'ą «p i 'C : a lnp i srudni dla 'w'erzat 
or^amza -'a domów rurek! dla kotów 
psów I t d. 

Testament ten n !etv'ko n'e został 
nripy n;ko«»n zakwe«t'onow anv ale 'es* 
<u* dość dawno w żvcie wprowadzo 

mężczyzna „asystuje" kobiecie lub że ko 
b;eta „staia"' się o względy mężczyzny. 
W n?sze' dobe nazywa się to fl r!em. 

Flirt ma zgóry oznaczone granice w 
oewnym kierunku. Francuzi dla określe
nia sytuacji „ f l i r towtj" wynaleźli oize-
czenie krótkie, ale bardzo wyraźne — 

nie b\lo miłości? I skądżeby czerrano le 
maty do pow-esci. dramatów i komedyj? 

Wiadomo powszechnie, że siła na
miętności 

wzrasta z przedwnościami, 
czego dowodzą rozpaczliwe czyny wislu 
kochanków, przenoszących śmierć po

nad rozsianie. 
Nie chcemy jednak w cJasnvch ramach 

krótkiego artykułu uimować miłości ze 
strony filozoficznej Wo! mv u;ąć naj
świętsze uczucie ludzkości ze strony po
godnej i wesołej. 

A zatem jeżeli miłość jest iednostron 
na tylko nazywamy ją nieszczęśliwą mi
łością' obustronną zaś. < żyli wzajemną 

.Toni. ercepte ęa" (..Wszystko, z wyjąt m łorć 'wiemy szczęśliwą. 
k<em tego"). Z rhw lą. gdy do flirtu przy | Gdy w jednem uczuciu zainteresowa 

• I I 

ne są aż trzy o s o b y , nazywa się to trój
k ą t e m ; przy większej i lości osób cmii 
my to już okieslić m-anem 

towarzystwa akcyjnego. 
Jedna tylko odmiana młosci nie nada 

je s ę nigdy do wesołych porównart J<jst 
to najbardziei bezinteresowne i altruisty 
czne uczucie, jakie 'smieie: miłość rodzi 
ców do dzieci, a zwłaszcza miłość mac e 
r ryńska. 

Baika Irancuska p. tytułem „La glu", 
z transpozycją muzyczną Ś w i e t n i e inter
pretowana przez słynną Yvette Guilbert, 
w sposób wstrząsający i naprawdę real
ny opisuie miłość matki do marnotrawne 
go syna. 

Syn ten kocha dziewczynę, która iako 
dowodu jego uczucia żąda, b y przyn ósl 
jej serce m a t k i . Zaślepiony miłością mlo 
dzieniec biegnie do domu, zab;ja matkę i 
wyrwawszy jej serce z piersi, z c epłem 
jeszcze sercem w ręce śpieszy do kn ; , l ian 
k i . W pośpiechu potyka się o kamień i 
pada f wówczas drżące serce matczyne 
s z e p c z e mu do ucha: „Tu fas fa't mai. 
mon enfant"? (Czy boli cię co, dziecko 
m o j e ? ) . 

Celem najwyższym dwojga kochan
ków — o ile n e są zwolennikami wHnej 
miłości — jest z a w s z e małżeństwo. Po
mimo to małżeństwo nie zawsze iest do
wodem miłości, a rmłość nie zawsze jest 
powodem do małżeństwa. 

Znany konferencjer zagranicznego ka 

czy też niepowodzeniem 
tystJw, zaieżne oJ cloto^ 
re z logiką i rozutnefflT 
wspó nogo. „ JP f " - ^ 

Naprzyklad lózef Sl$L,tli * ^ 
jego film przyjmowany P.T<-. 
i ptiWiczność entuzjastyj 
berg osób ście przypisu)' 

nlctylko zdo!nC 
• wysok'ej wartości swo ĵ 
rzv w p :óra i czarne kort-, 
minamy sob c jego 
my to zauw ażymy ż? "I ' 
stepu<ą przymaimnicj W 
przybranej z piór. 

W .Ludz a.h podziej 
!yn I5rmt kostjnm olWj 
..()statn ;m rozkazie" to-
sznicy bez grzechu" H 
stąpiła w struś cm hoa* 
arrele" Marlena Ilictrch 
n'órami a w ..MarokkO ^ 
ka ma kołnierz z piór. 3 

Wszyscy twierdzą.; 
przynoszą nleszcześcŁCjJ 
ża inaczej W jego filtna 
zać kot Począwszy ot 
mi" wszedze gralą kf 
szvm dżw'ekowcu H 

U w rót śmierci" kol 
wy " : przeb'ega przez 
Podczas nracv nad s< 
rorkka" Sternberg zan« 
nim sceny z czarnem ^ 
tmilcśclł to n'ezbedne 

w buduarze 
Amy lolly 

..Martekko" m4ało 
dzenie. Powszechni ot 
nej grze Marleny Dletri 
ra. Adolpha Menjou I 
żrserjl lózefa SternberCł-2 
M .wwri() śpiewa pean n*^]| 
kota. 

Błogosławiono 
t r z ę s i e n i a 

Nie każde trzęsienie L 
sobą nieszczęście. V\ 
S'enie ziemi jtrzynos ło c. 
łe I błogosławione skuti^ 
wet było dowepne. I •I" ^ 
toczymy pare wyiiadkó* 
Niedawno zdarzyło sl«J 
Meksyku trzęsienie zł 
ml tylko szkodami 

dotknęły czło 
A wzamlan zato pozwfl 
odkryć źróJfa olejów 
re wynagrodziły szczf* 
straty. 

Także I w Kanadzif 'JJ 
wali z POW«mJiu dowcir"^ 
kompensowania im 

strat 
ziemi ^ 

Przed kliku laty w tJ 
no że fundamenty mi< 
V\''ktorK zapadły się I W 
a w ścianach budynku" 

O j J J ^ - i n k 

<k>tyc, ?-adnyi! 
•k.^ , ^ a s nl 

ł ^Sowle t i 

. C l ? W a l ^ 

H i ł

A

| a k<>» 

l i J ^ l r t y c z n e j fje > VV V J 

Wszystko to s,M.w (HlnvvJj|^V-:ś ć „an

ł

:i 

muzeum. Zabrano s:e i0P\ C n"ct 

robót rcoaracvjnvch. 
fo trzęsienie zlemł. 

Nie uczynno - 4 ^ Ja «ty 

s t f«uak 

zbytnich I 
Przec 'wni - Ku w l e j J Ł ^ I 

arch :tektów spostrzeż^^ k 
rrsy \v śc'ana,-h " " i z i ' " ^ ! '£fJ>L 
d-menty podniosły si«

 d '
 C | 

zlomn. 
Okazuje s«e zatem. * j 

tv dn,rkOTio(rfv m
!

astn I *n™ 
^ n | i > H 7 v l n r 3 r v ^ ^ ^ ^ / 

baretu o instytucji ro»^
e 

s ę, iak następuje: M 
-p' Małżeństwo iest wił*-* 

dwo;6a osób różnej P' C 'J 0OT 
wnej podstawie dla 
że są niedobraną parą 

Jest to do pewnego s • 
•"•omeważ istn<e<ą jesz c z e 

żeństwa na świecie S'* 
wykaztiie. że w ostatni f

 )V(i 
było rozwodów, niż

 iaV,iJft*t II 
Jes to zjawisko ' a S i j a f l \ 

wnemi czasy ro/wodv ^ . . i ' ' ! [ 
!v uwłarzaittre czci i ha :A j 
dobie małżonkowie P° ^ j r * ' 
możliwości zgodnego P°.J J 

się poprostu. Kobiety 
wierne do tego kroku w O 
wykształcone zawodov/° < 
samodzieli^"1!. zarabiajac 

manie. -jĄ. 
Niema chyba nic nię^^^rj 

małżeńskie 
małżeństw 

i w ęcei 
gdyby ma 

Wiil iklot naczelny Fiauciszck Piohsł 

nad »"zęslivve;' 

' V 
czątku robMi sobie 

Jest jasne, że mężc*\-e«| 
w 30 lub 35 roku żvci»' 
wyrzec się wszystkich , f ' 
dtich nawykn eń. a m}0 f, 
wyszedłszy zamąż. n>e

 tsĄ 
wczuć się w sferę zain , e r

g j i^ 
Potrzebna zatem jest w . . ) i i ' | 
wość, z.obopólne zrozun1 

stwa Granice ich zak""6., Ą 
tal" 

SA 
nia ndywiduałne 
nych osób. 

i 

Odbito na własnej maszynie rotacyjni' 
fe Lodzi orzv ulicy Zawadzkiej Nr. i 
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Za wydawnictwo odpowiada: Władysław ? . f i 
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